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Wojska mandżurskie obsadziły wyspe, ewakuowaną i bolszewików 


Przedstawiciel dypie LL) 
w nocy do sowieckiego ininigiergtwa sprav 
MOSKWA, 6.VII (PAT.) — Ko| PRZEKROCZYŁ  TRZYKROT- 


respondent PAT'%a dowiaduje się,j NIE GRANICĘ, ATAKUJĄC 
że wczoraj na granicy sowiecko- 


mandżurskiej 


ZNÓW WYDARZYŁY SIĘ DWA |parte. Po stronie mandżurskiej 


INCYDENTY GRANICZNE. 


Wyspa Bolszoj, jak wiadomo, w |Stronie sowieckiej padło dwuch 
rezultacie rozmów ambasadora | żołnierzy. 


japońskiego Szigemitsu z Litwi-/ 
ewaknowana ku — niewiadomo. Według wer- 


nowem, została 
przez wojska sowieckie. 


WYSPĘ TĘ OBSADZIŁY WCZO |JĄCĄ BYŁY ODDZIAŁY MAN- 
RAJ WOJSKA MANDŻURSKIE. | D 


Według wersji ze źródeł mia- 


EEE 


STRAŻ GRANICZNĄ. 
Pierwsze dwa ataki zostały od- 


żył protest przeciwko incyden- 


Przeciwko incydentowi na wys- 
pie Bolszoj Kozłowski nie prote- 
stował, a tylko informował się. 
Radca Nisi odpowiedział, że nie 
ma w tej sprawie żadnych wia- 
domości, zaznaczając przy tym, 
że JEŻELI PRAWDĄ JEST, ŻE 
MANDŻUROWIE ZAJĘLI TĘ 
WYSPĘ, TO POSTĄPILI PRAW 
NIE, gdyż wyspa ta znmieszkała 
jest przez mandżurów 


został ranny jeden żołnierz, a po 


Jaki był wynik trzeciego ata- 
sji sowieckiej, STRONĄ ATAKU 


ŻURSKIE. 
RADCA AMBASADY JAPOŃ- 


5 zac Rasa. 
EVCZNY Japon 


j 


nns 


we 


dyrektorem departamentu wschHo|rowsku aresztowani zostali do- 
dniego Kozłowskim, który zło-|wódca artylerii armii syberyj- 


skiej Pietrow i szef departamen- 


towi w okolicy jeziora Hanka. |tu politycznego Bolanskij. 


Wysłano ich do Moskwy. 

MOSKWA, 6.VII. (PAT.) — 
Wojskowe kolegium najwyższe- 
go sądu Z. S. S. R. na sesji wy- 
jazdowej we Władywostoku roz- 
patrywało sprawę, według no- 
menklatury oficjalnej „trocki- 
stowsko - japońskiej terorystycz- 
nej i szpiegowsko - dywersyinej 
organizacji, działającej na kolei 


i należy | dalekowschodniej". 


i w Moskwie we 
zagranicznych 


zwany 


MOSKWA, 6.VII. (P.A.T.) — 
Przewodniczący leningradzkiej 
obwodowej rady ..Ossoawiachi- 
mu“ Awerbuch, naczelnik zao- 
patrzenia Puchowski, naczelnik 
sekcji obrony przeciwpowietrz- 
nej i chemicznej oraz szereg in- 
nych osób aresztowano pod za- 
rzutem, iż jako „wrogowie ludu“ 
rozkradali fundusz społeczny. — 
Śledztwo miało ustalić, że aresz- 
towani wydawali pieniądze, skła 
dane na obronę państwa, ną ban 
kiety i umeblowanie własnych 
mieszkań. Ze specjalnych fun- 


rodajnych, w okoliey jeziora SKIEJ NISI ZOSTAŁ WCZO- 
Hanka oddział żołnierzy sowiec-| RAJ © GODZ. 12-ej W NOCY 
kich, złożony ze 150 ludzi, w cią-| WEZWANY DO NARKOMIN- 


duszów „Ossoawiachimu' urzą 
dzano m. in. przyjęcia na cześć 


do Mandżurii. 21 członków tej organizacji 
TOKIO, 6.VII (PAT.) — Jak|skazano na śmierć przez roz- 


gu dnia wczorajszego, 


DIEŁU, gdzie odbył rozmowę z| donosi agencja Domei, w Chaba- |strzelanie. Wyrok wykonano. 


rozstrzelanego Eidemana. 


zwraca się o posiłki: 125 tys. żołnierzy, 500 samolotów, 50 baterii dział i czołgów 


Wódz powstańców przyznaje się do straty 20 tys. ludzi i 20 proc. 
sprzętu wojennego przy zdobywaniu Bilbao 


LONDYN, 6.VII. (P.A.T) — 
„Manchester Guardian“ ogłasza 
wysoce interesujący tajny doku- 
ment, którego autentyczność na- 
suwa wszakże pewne wątpliwo- 
ści. Jest nim 


MEMORIAŁ, PRZESŁANY PO 

UPADKU BILBAO PRZEZ GEN. 

FRANCO DO HITLERA I MUS- 
SOLINIEGO. 


Korespondent paryski „„Man- 
chester Guardian“, który ma ob- 
szerne stosunki we francuskich 
kołach lewicowych, podaje na- 
stępujące streszczenie tego me- 
moriału: 


Gen. Franco zaznacza, że jeśli 
chodzi o front północny, to prze 
konany jest, iż obecnymi siłami 
zdoła go całkowicie zlikwidować 
w ciągu 3 miesięcy. Gen. Franco 
podkreśla, że w toka walk o Bil- 
bae 
STRACIŁ 20.000 LUDZI ZABI- 
TYCH I RANNYCH ORAZ OKO- 
ŁO 20 PROC. SPRZĘTU WO- 

JENNEGO. 


„Uważa on jednak, że duch pół- 


nocnej armii rządowej tak dałe-|razy więcej samolotów, aniżeli 


on jakoby poparcia narodu hisz 


ce upadł po zdobyciu Biłbao, żę | wynosi liczba samolotów po stro| pańskiego. 


jest on teraz w stanie przesłać |nie Walencji), 50 BATERII 
pewną część swego obecnego |DZIAŁ ORAZ POKAŹNEJ LICZ 
sprzętu wojennego na inne fron- |BY CZOŁGÓW. 
PA Ę nici Pln W. części politycznej memoria 
` łu gen. Franco wyraża zdanie, 
Gen. Franco z naciskiem pod-|że nadszedł już czas podjęcia 
kreśla bezwzględną konieczność | wielkiej ofensywy politycznej na 
uniknięcia ponownej kampanii | rzecz uznania jego rządu przez 
zimowej, na którą, jak stwier- | obee mocarstwa. Jest on przeko- 
dza, nie może sobie.pozwolić. — |nany, że po upadku Santander, 
Dlatego też gen. Franco projek-|rząd jego zostanie uznany jako 
tuje równoczesne podjęcie dzia- legalny rząd hiszpański przez 
łań zaczepnych przeciwko Ma-|szereg państw południowo - a- 
drytowi oraz na froncie pod Te-| merykańskich. Co się tyczy 
ruel. Celem natarcia na tym ©0-|państw, co do których mało jest 
statnim odcinku byłoby dojście| widoków, aby uznały go jako 
do morza około Castillon i Sa-| władzę polityczną, spodziewa się 
guento i odcięcie w ten asów los że podjęte zostaną wszelkie 
Waleneji od Barcelony. Franco | wysiłki, aby państwa te przyzna- 
oświadcza, że tego rodzaju po-jły mu conajmniej nrawa strony 
dwójne natarcie może się udać | walczącej, co zdaniem gen. Fran 
jedynie wówczas, o ile otrzyma |co posiada największe znaczenie 
on bardzo znaczne posiłki z ze-|dla osiągnięia przez niego suk- 
wnątrz. cesu wojskowego. Główny argu- 
ŻĄDA ON DODATKOWO 125 ment przeciwko nznaniu jego 
TYSIĘCY LUDZI, 500 SAMOLO rządu polega — zdaniem gen. 
TÓW, (przez co uzyskałby trzy|Franco na tym, że nie posiada 


GEN. FRANCO WYRAŻA PRZE | 
TO GOTOWOŚĆ PRZEPROWA- 
DZENIA PLEBISCYTU 


w tej części Hiszpanii, która jest 
obecnie w rękach wojsk powstań 
czych i zapewnia, że wynik bę- 
dzie zadawalający. 


PARYŻ, 6.7. (PAT) — Havas do 
nosi z Madrytu, iż dziś o świcie 
wojska rządowe podjęły natarcie 
na froncie madryckim i zajęły m. 
Brunete, Następnie wojska rządowe 
podeszły do m. Villanueva de la 
Canada, na którą uderzyły o godz. 
16-ej. Walka trwa. 


PARYŻ, 6.7. (PAT) — Pomimo 
pewnego odprężenia jakie zazua- 
czyło się w sprawie hiszpańskiej, 
kwestia ta jest nadal przedmioten: 
ożywionego zainteresowania kćł po 
litycznych. Przyczyniły się do tego 
widoki na osiągnięcie zgody gen. 
Franco w sprawie wycofania ochot 
ników, jak również krótka bytność 
ambasadora francuskiego w Londy- 
nie Corbin w Paryżu. 

W Paryżu mówi się wiele o moż- 
liwości zgody Anglii na przyznanie 
generałowi Franco podobnie jak 
rządowi w Walencji 


zastosowaniu w praktyce 


PRAW STRONY WALCZĄCEJ. 
Mogłoby to nastąpic jednak na pew 
rych warunkach ograniczających to 
uznanie tylko do obszaru hiszpań: 
skich wód terytorialnych, 

Wskazując na ostatnie porozumie 
nie, umożliwiające działalność an- 
gielskich towarzystw górniczych w 
Bilbao, prasa francuska podkreśla, 
iż fakt ten posiada duże znaczenie 
ze względu na to, że uniemożliwi 
om przejście kopalń w Bilbkao w rę 
ce niemieckie. 

Jeśli chodzi o ustosunkowanie 
się francuskich kół politycznych do 
ewentualności przyznania prawa 
stron wojujących, gen. Fraiteo i rzą 
dowi w Walencji, to jak zaznacza 
„Le Petit Parisien” tego rodzaju 
ezentualność możnaby a`bie w o 
stateczności wyotrazić ale tyłka 
wtedy, gdyby została ona poprze: 
dzona zasadniczą decyzją tsuwają- 
cą ingerencję zagraniczną z Hiszpa 
nii, a więc przede wszystk. 

PRZEZ WYCOFANIE WSZYST- 
KICH OCHOTNIKÓW. 


W każdym razie jednak podkreśla 
dziennik, przyznanie tych praw mo 
głoby dopiero nastąpić po postano- 
wieniu, zorganizowaniu i istotnym 
wycofa- 
nia z Hiszpanii ochotnikćw, co moż- 
liwe jest jedynie w ramach ścisłej 
kontroli. 


-—— 


Żydzi w armii 


Prasa „narodowa wielkich 
autoramentów prowadzi osłat- 
mio oryginalną zabawę: przelicy 
towuje się mianowicie w pro- 
jektach antyżydowskich. Już 
zwykłe, bezkarne wymyślania 
żydom, obrażanie ich i pomiata 
nie nimi nie wystarcza cierpią- 
cym na specyficzny sadyzm en- 
dekom. Wyparcie żydów z han- 
dłu, przemysłu, adwokatury, 
medycyny — to dla naszych hi- 
tlerowców za mało. Osobne wa- 
gony kolejowe — to by było do- 
bre. A ostatnio nowy pomysł: 
usunięcie żydów z armii i wpro- 
wadzenie zamiast służby wojsko 
wej podatku pogłównego lub ro 
bót przymusowych. Na ten te- 
mat zabierało głos już kilku 
światłych publicystów polskich. 
m. in. urzędnik Generalnego In- 
spektoratu Sił Zbrojnych, który 
w pięknym artykule uzasadniał 
cały bezsens tego rodzaju .„pro- 
jektów”. Obecnie Zbigniew Mitz- 
ner na łamach „Dziennika Ludo 
wego* czyni następujące słusz- 
ne i podyktowane troską o do- 
bro państwa uwagi: 

Nikt dziś w Polsce nie może 
propagować idei jednostronne- 
go rozbrojenia. (W, okresie wzro 
stu sił faszystowskich i nacjona 
listycznych w Europie, niepodle- 
głość Polski jest niewątpliwie 
bardzo zagrożona, a na straży 
jej stać musi dobra, nowocześnie 
wyposażona armia. W, okresie 
historycznym, w którym żyje- 
my, w którym siła decyduje o 
istnieniu, byłoby szaleństwem si 
ły wyzbywać się. Więc przeciw- 
nie, należy ją umacniać i po- 
większać. 

Po: 'twienie armii poza wszel 
kimi s 1 wami politycznymi — 
z jedmej strony, a związanie jej 
z tymi warstwami społecznymi. 
które ją tworzą, tj. przede wszyst 
kim z masami ludowymi — z 
drugiej — to istotny warunek si- 
ły obronnej kraju, I w takiej 
właśnie sytuacji przychodzi z 
ową ankiełą pismo „A. B, C.“ 
Czegóż żąda? Usunięcia pewnej 
kategorii ohywateli, dokładnie 
mówiąc 10 procent obywateli z 
szeregów wojska. „A. B. C." do- 
wieść pragnie, iż jest to krok nie 
osłabiający, ale właśnie wzmac- 
niający armię polską, gdyż dzię 
ki usunięciu żydów — mówi 
„A, B. C.“ — armia zyska na 
spoistości, usuwając element 
wrogi polskości, dezerterów, 
szpiegów itd. 

Nie będziemy prowadzić z 
„A. B. C.“ dyskusji, o ile zarzu- 
ty stawiane żydom są słuszne 
tub nie. Na chwilę wejdźmy w 
skórę oenerowską i zapytajmy, 
czemu to tylko jedną kategorię 
naszych mniejszości narodo- 
wych pozbawić mamy obowiąz- 
ku służenia w wojsku. A co z u» 
kraińcami? Czy redaktorom 
„A. B. C.“ nic nie wiadomo o 
tym. iż tajna O. U. N. w swych 
okólnikach poleca specjalnie 
swym członkom, by nie uchylali 


| 
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jak wytruć i zbombardować Europe? 


Niesamowiły podręcznik arytmetyki do użytku szkół w Niemczech 


W, Berlinie właśnie ukazała 
się na półkach księgarskich 
książka p. t. 


jako podręcznik dla szkół po- 
czątkowych i średnich. 
Kierownik działu oświatowe- 


matnie i okrzyki wojenne. 
Nawet zmarłych bajkopisarzy 


Jest ich ogółem 57. 
Autorzy dawnych  podręczni- 


braci GRIMM, którzy stworzyli|ków arytmetycznych przewróci- 
„Ataki napowietrzne w liczbach“ |dla dziatwy tyle cudownych hi-|liby się z przerażenia w grobach 


storii, przyodziewają teraz w 
mundury i hełmy: ich 
bajki podlegają procesowi mi- 


| 


go przy niemieckim związku o-|litaryzacji i narodowej socjali- 


brony napowietrznej, PERES, w 
przedmowie 
gorąco zaleca książkę nauczycie 


zacji. 
jeśli można tak powiedzicć. 
Ale wróćmy do interesującej 


lom i wychowaweom dorastaja- | książki, 


cego pokolenia. 

„Wrażenia, jakie wchłania wra- 
żliwa dusza dziecka — mówi on 
— pozostawiają głębokie ślady 
na całe życie. Określają one czę 
sto charakter człowieka, jego 
skłonności i stopień pożyteczna 
ści dla ojczyzny”. 


W. Niemczech wrażliwą du 
szę dziecka“ urabiają ze szczegól 
ną gorliwością. Musztra, marsze 
i wojskowe ćwiczenia zajmują 
pierwsze miejsce, wymagają od 
dzieci wielkiego wysiłku i nie- 
mal nie zostawiają czasu na za- 
bawy. Cndowne bajki, w których 
figurują dobre wróżki, wspania- 
li królewicze. tysiące cudów. po 
budzających fantazję dziecka — 
wszystko to złożono do lamusa, 
jako szkodliwe. zniewieściające, 
będące w jaskrawej sprzeczno- 
Ści z koszarową dyscypliną. 
Bajki z tysiąca i jednej nocy za 
stały zamienione w Niemczech 
przez książki o wojennych suk: 
cesach niemieckich  wielkolu- 
dów, którzy siekli ludzi, jak ka- 
pustę; przepięknych  królewi- 
czów zaliczono do brygad sztur 
mowych, a śpiącą królewnę bu- 
dzą ze stuletniego snu salwy ar- 


„ARGOS” 


WYCIECZKI KOLEJOWO - AUTOKAROWE 


DO JUGOSŁAWII I WŁOCH na 3 i 


DO WŁOCH—Florencja, Rzym, Neapol, Amalfi 30 dni 
PRZEZ AUTOSTRADY ALP ; nad Jezioro Garda Gross- 
gloekner Cortina D'Ampezzo 2—17. VII 


DO PARYŻA i SZWAJCARII na 15 
POWYŻSZE CENY OBEJMUJĄ 


ZA PRZEJAZDY, WIZY, HOTELE, UTRZYMANIE 1 ZWIEDZANIA! 


DO PARYŻA i NA RIWIER 


Luzerny, 
Genui, Milano i Wenecji (do WIEDNIA—koleją następnie 
Duższe Paryżu i 


Salzburga, Verdun, Paryża, 


2—31 VIII. 
od zł. 


autokara mi) 


Za wszelkie przejazdy, wizy, hotele, utrzymanie, zwiedzanie i t. d, 


Wieloletnie doświadczenie ! 


Ilość miejsc ściśle ograniczona! 


„AARGEOLS" Warszawa, Wierzbowa 6 


tel, 65374 i 38434 


nalistycznego, które zajmują. Są 
bowiem dwie polityki wobec 
mniejszości narodowych: odśrod 
kowa i dośrodkowa. Polityka od 
środkowa pragnie wszystkimi si 
łami odepchnąć mniejszości od 
państwa. organizację państwo- 
wą uczynić wyłączną własnością 


się od służby wojskowej, ale| polaków, hodując w ten sposób 
przeciwnie, by w wojsku byli|liczne zastępy wroga wewnętrz 
wzorowymi żołnierzami. Oczy-|nego, Polityka dośrodkowa prze 
wiście. nie dla dobra Polski, ale|ciwńnie — stara się by wszyscy 
celem pozyskania pewnej wie-|obywałele, bez względu na ję- 
dzy wojskowej, sztuki obcho-|zyk. którym mówią. czuli się peł 
dzenia się z karabinem, szablą | noprawnymi obywatelami pań- 
i granatem — ui ku obronie j|stwa by i tym samym byli jego 
Polski Wraz z żydami musimy | dobrymi żołnierzami. Mniejszo- 
wig idąc torem wyznaczonym |ści narodowe są w Palśce rzeczy 
przez „A. B. C.“ usunąć i ukraiń | wistością i siły jej budować nie 
ców. można inaczej. jak tylko wespół 
A Niemcy? Czy w razie wojny|z nimi, a nie w walce z nimi. 
z7 naszym zachodnim sąsiadem| System ankielowy „A. B. G.“ 
bedzie bezpiecznie mieć niem- |prowadzi w rezultacie do rozpę- 
ców polskich w szeregach? Wy-|tania czegoś w rodzaju wojny 
rzućmy więc i niemców. Wraz z | domowej, która tylko osłabić 
nimi oczywiście i inne jeszcze |może siły kraju w obliczu woj- 
mniejszości, to znaczy pozbądź-|ny zewnętrznej. Jest to chyba 
my się jednej trzeciej żołnierza. | sprawa najoczywistsza. 
te znaczy zmniejszyjmy o jedną) A jeśli to jest prawda, to dziw- 
trzecią siłę obronną kraju. nym się wydaje milczenie, które 
(W taki Ślepy zaułek chcą nas|otacza ponure i niebezpieczne 
wpędzić panowie z „A. B. T.“ —|harce oenerowców. Myślę tu 
fachowcy wojskowi od siedmiu | przede wszystkim o milczeniu 
boleści. Ale jest to nieublagana prasy. klóra powołana jest do 
. konsekwencja stanowiska nacjo-, reprezentowania spraw wojska. 


$ 


Jest to w gruncie rzeczy zbiór 
zadań. ale 

zbiór zadań arcy-współczesny. 
Zawiera on 
zadania specjalnego typu. tchna 
ce śmiercią, morderstwem, zni- 

szczeniem, tępieniem ludzi. 
Książka rozczłonkowana jest na 
działy. dotyczące poszczegól- 
nych stref działalności floty na 
powietrznej. Najpierw idą poję- 
cia natury ogólnej. opisy rozmai 
fvch typów samolotów wojen- 
nych, pocisków wybuchowych i 
zapala jących. opisuje się dokład 
nie zniszczenie, jakie te pocisk: 
zdolne są wykonać w takich 
czy innych warunkach; podane 
są dla przykładu wyliczenia ilo- 
ści lych, czy innych środków wy 


buchowych. potrzebnych dla 
zrównania z ziemią nieprzyja- 
cielskich fortyfikacji, miast, 


składów amunicji. Jednym sło 
wem, 
podręcznik dla wojennych inży- 
nierów i lotników, ale przezna- 
czony przede wszystkim dla dzie 
ci i gorąco polecany szkołom. 
A po tym... po tym następają 
zadania. 


praszą na swoje 
fachowo prowadzone 


za 
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Fachowa obsługa ! 


oraz ODDZIAŁY. 


Myślę o „Polsce Zbrojnej”, któ- 
ra zajmuje się dzielnie propagan 
dą ozonową, odżydzaniem kultu 
ry, humorem, a milczy, gdy na 
łamach „A. B, C,“ szesnastolet- 
nia pensjonarka i gen. Dowbór- 
Muśnicki prowadzą propagandę 
za osłabieniem armii. Czyżby 
strach przed posądzeniem o fi- 
losemityzm był w redakcji „Pol 
ski Zbrojnej“ silniejszy od troski 
o siłę wojska? 

A przecież w treści swej ankie- 
ły „A. B, C.“ to zabawa o spra- 
wę niezwykle drażliwą i subtel- 
ną, o sprawę, o której mówi się 
często przy drzwiach zamknię- 
tych, o sprawę, o której poucza 
ją napisy w instytucjach wojsko 
wych: „Uwaga! Szpieg pod- 
słuchuje!'* Jest to granie z 
ogniem, próba sięgnięcia de- 
strukcyjną propagandą do sił 
wojskowych państwa. A sprawa 
armii to nie ławki studenckie, 
nie blokada i nie śmierdząca pe- 
tarda — to kwestia bytu Polski. 
A ta kwestia na łamach „A. B. 
C.“ rozstrzygnięta być nie mo- 


r 


Dziecinni dorośli panowie z 


„A. B. C.” niech się przestaną 
bawić ogniem. 


z 
"= 


e—a 


gdyby ujrzeli, nad jakimi zađa- 
niami muszą sobie łamać głów. 
ki współczesne dzieci w niektó 
rych krajach, 

Oprócz ogólnej, czysto teore- 
tycznej części, poświęconej hi- 
storii i technice wojny napo- 
wietrznej, 
każde zadanie poprzedza cały 

d 


wy A 
Naprzykład: na kilku stronicach 
opowiada się o bojowej akcji 
niemieckiej floty napowietrznej 
podczas wojny światowej. Poda 
na jest specjalna 

tablica z danymi o liczbie ata- 
ków lotniczych na Paryż, Lon- 
dyn i inne miasta nieprzyjaciel- 

skie, 
o liczbie aparatów, jaka w tych 
atakach brała udział, o ilości 
zrzuconych bomb, ofiar w tu- 
dziach i zniszczonych budyn 
ków. Po tym następuje szereg 
zadań: 

1. Ilu zabitych i rannych przy 
pada na każdą eskadrę napo- 
wietrzną w każdym roku wojny 
światowej? 

2. Ilu zabitych i rannych przy 
ada na każdych sto pocisków. 
zrzuconych z samolotów? 

3. Tle ton materiałów wybucho 
wych potrzeba dia wysadzenia 
w powietrze paryskiego fortu 
Vincennes, posiadającego pła- 
szczyznę 2.8 kw. kilometrów, je 
śli wziąć pod uwagę, że dla zni- 
szczenia jednego hektara zabu- 
dowanej ziemi potrzeba 838 ki- 
lo tych materiałów? 
Niektóre zadania mają charak 
ter hypotetyczny. Naprzykład: 
Przypuśćmy, że 
aby storpedować nieprzyjaciel- 
ski pancernik o pojemności 
tys. ton. 
trzeba zrzucić z samolotów 420 
kilo materiałów wybuchowych; 
jakiej siły eskadra napowietrzna 
winna być uruchomiona, aby u 
nieszkodliwić eskadrę morską o 
ogólnej pojemności 122.500 ton, 
jeśli każdy bombowiec może za 
brać 136.5 kilo pocisków wybu- 
chawych? 

Są to na ogół bardzo proste 
zadania, które rozwiązać może 
nawet uczeń klas młodszych. 
Nie są one trudniejsze od kla- 
sycznych zadań z dawnych pod- 
ręczników na temat basenu z 
dwiema rurami odpływowymi, o 
jadących na spotkanie pocią- 
gach etc. 

O wiełe poważniejsze i trud- 
niejsze są zadania w drugiej czę 
ści omawianej książki. Wyma- 
gają one już poważnych studiów 
przygotowawczych, szczególnie 
z dziedziny mechaniki i mate- 
matyki. 

Rozpoczyna ta część podręcz: 

nika pełny 
teoretyczny kurs o 
samolotów, 
o walorach bojowych poszcze- 
gólnych typów, o * ilości poci- 
sków, jakie może ze sobą za- 
brać, o szybkości, jaką jest w sta 
nie rozwinąć etc. Po tym nastę- 
pują zadania. Oto kilka przy- 
kładów: 

1. Bombowiec typu A2 otrzy- 
mał polecenie obrzmcenia bom- 
bami terenu długości 95 i szera 
kości 68 metrów; z jakiej wyso- 
kości i jaką ilość bomb po 50 ki- 
lo wagi powinien on zrzucić? 

2. Bomba wagi 32 kilo, przy 
uderzeniu rozpryskuje się na 
1350 odłamków; 40 procent tej 
wagi przypada na materiały wy 


że. Zbyt jak dla „A. B. C.“ jest|buchowe, którymi jest cna wy-|ce na groch i 
ważna i zbyt skomplikowana. pełniona; płaszczyzna, jaką Q- |latsjącym dywanie, 


bejmuje wybuch, wynosi 224 m. 
kw. Ile odłamków tej bomby 
przypada na każdy metr kwa- 
|dratowy i ile te części ważą? 


3. Bomba wagi 50 kilo wype? - 
niona jest 18 kilogramami mate- 
riałów wybuchowych. Jaka po- 
winna być zawartość bomby wa- 
gi 100. 200. 500, 1000 kilo przy 
grubości pancerza 0.75, 1.2 3,8 
i 8.4 cali? 

Cały szereg zadań dotyczę 
bombardowania miast, przy 
czym mowa jest przeważnie © 
Paryżu, Londynie i Moskwie. 


Naprzykład: Dla zborabardo- 
wania jednego kilometra kwa: 
dratowego zabudowanej pla- 
szczyzny potrzeba 195 ton mate- 
riałów wybuchowych; ile tom 
bomb potrzeba dla zbombardo- 
wania centralnej dzielnicy Pary- 
ża o powierzchni 4,75 klm. kw. 
jeśli waga materiałów wybucho- 
wych wynosi 47 procent wagi 
bomb? Ile bombowców należy u- 
ruchomić, aby-z powodzeniem 
zbombardować ufortyfikowany, 
obóz o płaszczyźnie 180 kw. klm. 
przyjmując pod uwagę. że bom 
bowiec może zabrać przeciętnie 
460 kilo bomb? 


W, podręczniku znajdujemy, 
również 
zadania, dotyczące ewentualne- 
go bombardowania Berlins 
przez nieprzyjacielską (oczywiś- 
cie francuską) flotę napa- 
wietrzną 


Naprzykład: 

Z pośród 5.500 francuskich 
aeroplanów 800 jest przystoso- 
wanych do działań wojennych. 
Każdy z nich może zabrać na pa 
kład 560 kilo bomb. Ta bojowa 
flota napowietrzna otrzymuje 
rozkaz zbombardowania Berlina, 
którego zabudowana płaszczyz= 
na wynosi 130 kim. kw. Ile na te 
lotów musi wykonać tych 80% 
samolotów. aby wykonać zade” 


35 | ilie? 


Ostatni rozdział podręcznika pe 
święcony jest wojnie chemiem- 
nej. 

Zadanie poprzedza konspekt, 
traktujący © chemicznych ce- 
chach i sile burzycielskiej roz- 
maitych gazów i materiałów wy, 
buchowych: fosgenu, melinitu,- 
ekrazytů, gazu gorczycowego. 4% 
damitu. Przytoczono gruntownej 
tablicę, która wskazuje nietylko; 
skład chemiczny tych wszyst, 
kich środków wybuchowych, a 
również charakier zniszczeni 
jakie mogą one zrobić w orga 

mie ludzkim. 

Zadania z tego działu przekrń 
czają możliwości uczniów niż-' 
szych klas. Naprzykład: Aby zam 
truć i sześcienny metr powie 
trza, wystarczy 0.012 miligrama 
gazu gorczycowego. 

Tie potrzeba tego gams, 
aby „uczynić niemożliwym od: 
6 w zamkniętym me 

wszystkich stron okopie, 
dłagości 24.75, a szerokości 34 


„|wysokości 2.5 metrów? 


W: jednym z zadań mówi się 
o żołnierzu, który zmarł nasku- 
tek zatrucia iosgenem: 
podana jest waga jego plue 
przed zatruciem (540 czamów, i 
po zatruciu (1650 gramów). Trze 
ba określić, jaka ilość fosgernr 

dostała zię do jego płac. 
a. AE 

Oto podręcznik, który jesi go 
rąco polecany w Niemczech nau 
czycielom i wychowawcom dzie 
ci, pracującym w duchu patrio- 
tycznym. Takie maksbryczne 
bajki współczesne mają zastą- 
pić bajki o pięknych królewi- 
lczach, śpiących  królewnach, 
Czerwonym Kapturkn, księżnicz 
u, lampie Aladyna, 


AJi Babie 
e. | 
Biedoe, biedae  niemieckir 
dzieci | 


N. T. 


Nr. 152 


f.VIT.— „GEOS PORANNY” — r93? 


Str. 5 


Polska na Ii miejscu 


w zawodach o puchar 
Gordon-Bennetta 


BRUKSELA, 6 lipca. (PAT). 
Belgijski aeroklub komunikuje 
oficjalnie, że pierwsze miejsce 
w balonowych zawodach o pu- 
char Gordon - Bennetta zajął 
Demuyter (Belgia), przebywszy 
1396 km., drugie zaś kpt. Janusz 
(Polska), który przebył 1364 
km. 

Trzeci Tilgenkamp (Szwajca- 
ria) 871 klm., 4) Dolfus (Fran- 
cja 846 klim, 5) kpt. Hynek 
(Polska) 839 klm., 6) Gotze 
(Niemcy) 834 klm., 7) Schaeffer 
(Niemcy) 826 klm., 8) Burzyń- 
ski (Polska) 825 klm., 9) Quer- 
sin (Belgia) 766 klm., 10) Schut- 
ze (Niemcy) 724 klm., 11) Orom 
bez (Francja) 597 klm. 12) Tho- 
nard (Belgia) 593 klm. 


attache sowiecki w War- 
szawie 

Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje; 

Dowiadujemy się, że został mia 
nowany po długiej przerwie attache 
sowiecki w Polsce. Poprzedni atta- 
che gen. Siemionow odszedł do Pa- 
ryża przed paru miesiącami, Na je 
go miejsce przychodzi pik, Paweł 
Rybałko, ostatnio dowódca jednego 
z pułków piechoty pod Moskwą 
Przybywa on do Warszawy w po 
łowie lipca, 


Bankowcy skarżą się 


na niewprowadzenie 
w życie umowy zbiorowej 

Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Do głównego inspektoratu pracy 
wpłynął memoriał związku pracow 
ników bankowych w sprawie trud- 
ności, czynionych przez banki przy 
wprowadzaniu w życie zawartej 
niedawno umowy zbiorowej, W 
szczególności związek pracowni- 
ków bankowych skarży się na 
Bank Zachodni, który nie zastoso- 
wał przepisów umowy 0 wyższych 
szczeblach uposażeniowych. 


Rada radiowa 


przy ministerstwie 
oświaty 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Przy ministerstwie oświaty po- 
wołano do życia radę do spraw ra- 
diowych, złożoną z 12 osób. Radą 
ma zajmować się układaniem pro- 
gramów dla szkół i opiniowaniem 
audycji artystycznych. 


Zatwierdzenie 


konfiskaty 
książki sowieckiej 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefoauje: 

Sąd okręgowy w Warszawie za: 
twierdził konfiskatę książki sowiec 
kiej Lizeńskiego pod tyt. „Q twór: 
czości pisarzy sowieckich”, 


g——— 00 m 


Lotniczki Earhart nie odnaleziono! 


Poważny niepokój © los dzielnej Kobieiy 


SAN FRANCISCO, 6.7. (PAT) — 
Kuter amerykański „Itasca” ode- 
brał sygnały, pochodzące od lotnicz 
ki Earhart z odległości 280 mil 
na północ od wyspy Howland, 
Dowódca kutra dostrzegł na peł- 


nym morzu kilka rakiet, Wysłał on | jakoby przez lotniczkę nie odpowia 
natychmiast następującą depeszę | da prawdzie,  Wzięto za sygnał 
radiową: „Miss Earhart, widzimy | świetlny spadający meteor. 
sygnały, spieszymy ku pani”, 

Jak się okazało, wiadomość o do 
strzeżeniu 


NOWY JORK, 6.7. (PAT) — Do 
rakiet wypuszczonych | wódca okrętu strażniczego „Sara- 


źwolanie sejmu i senatu 


masiąpi w ciagu irzuycdziestu dni 


Warsz, koresp. „Głosu Poran- |dzie połączona z nadzwyczajną izbą dentystyczną, a nie lekar- 


nego“ telefonu je: 

W dniu wczorajszym 
ZŁOŻONE ZOSTAŁY NA ZAM- 
KU WNIOSKI SEJMU I SENA- 
TU, ZAOPATRZONE W WY- 
MAGANĄ KONSTYTUCYJNIE 

ILOŚĆ PODPISÓW. 
posłów i senatorów o zwołanie 
przez p. Prezydenta nadzwyczaj 
nej sesji w sprawie samowolne- 
go przeniesienia przez księdza 
metropolitę Sapichę szczątków 
Józefa Piłsudskiego. Przypomi- 
namy, że według przepisów kon 
stytucji 
P. PREZYDENT RZPLITEJ MA 
30 DNI CZASU DLA ZWOŁA- 

NIA TEJ SESJI. 
Pogłoski o tym, że sesja ta bę 


sesją śląską i że wohee tego 
ZWOŁANIE NASTĄPI JESZ- 
CZE W, CIĄGU LIPCA, 
utrzymują się, ale niema co da 
tego jeszcze wyraźnej decyzji 
czynników ir mocni 


sko - dentystyczną. 
B 


Minister spraw zagranicznych 
p. J. Beck przyjął w dniu 6 b. m. 
nuncjusza papieskiego msgr. 
Cortesi. 

* 


WARSZAWA, 6,VII (PAT.) — 
Pan prezes rady ministrów przy- 
jał w dniu dzisiejszym prezy- 
dium klubu dyskusyjnego po- 
słów i senatorów b. uczestni- 
ków walk o niepodległość, w o- 
sobach prezesa klubu p. wice- 
marszałka sejmu Miedzińskiego 
oraz pp. wicemarszałka senatu 
Kwaśniewskiego, senatorów Bo- 
Browskiego i Olewińskiego. 


W uzupełnieniu podanej weza 
raj wiadomości o projektach u- 
staw, które wejdą na jesienną 
zwykłą sesję sejmu, dodać nale- 
ży, że rząd przedsławi projekt 
ustawy o izbach dentystyczno - 
lekarskich. Przeciwko temu pro 
jektowi już zakładają protesty 
organizacje lekarzy, wskazując 
że nazwa budzić będzie różne 
nieporozumienia i żę należy no 
woutworzoną instytucję nazwać 


Podwyżke taryf kolejowych 


zapowiada 


WARSZAWA, 6 lipca. Odby- 
ło się pierwsze posiedzenie pań 
stwowej rady komunikacyjnej, 
na którym min. Ulrych wygło: 
sił przemówienie o obecnym sta 
nie środków komunikacyjnych 
w Polsce i polityce w tej dzie: 
dzinie swego resortu. Wywody 
p. ministra o stanie naszych ko 
lei brzmiały bardzo pesymisty- 
cznie. P. minister mówił: 

„Najważniejsze niedomagania 
kolei koncentruią się w dziedzi- 
nie technicznej. Pogarsza się 
stan podtorza i nawierzchni, nie 
dostatecznie konserwowanych i 
odnawianych. Słarzeje się i zu- 
żywa aparat łączności i zabez- 
pieczenia ruchu. Zużywają się 
i tracą swą wydajność przesta- 
rzałe maszyny i obrabiarki w 
warsztatach. kolejowych. Gorzej 
jeszcze jest z taborem w niedo- 
statecznym stopniu reparowa- 


(stwa narodowego“ 


minister komunikacji płk. Ulrych 


nym i wymienianym, wskutek 
czego rośnie odsetek chorych 
parowozów i wagonów. Już o- 
becnie w momentach większego 
natężenia ruchu występuje 
brak wagonów osobowych, jak 
również brak tego Jub innego 
typu wagonów towarowych. — 
A przecież dalecy jeszcze jesteś 
my od szczytowego punktu ko- 
ninnktury“. 

Przyczyna tego słanu rzeczy 
tkwi. zdaniem p. ministra, w 
„pięcioletniej adaptacji opłat 
przewozowych do kryzysowych 
warunków naszego gospodar- 
czyli popro- 
stu w obniżce taryfy towaro- 
wej i osobowej. Skutkiem tego 
dochody kolei spadały, a w do- 
datku wydatki eksploatacyjne 
musiano komprymować silniej 
niż kurczyły się wpływy, ponie- 
waż koleje musiały wpłacać 2 


wystawie w Paryżu 


tych wpływów pewne sumy na 
ogólne wydatki budżetowe. 


P. minister oświadczył, że bę- 
dzie się starał przyśpieszyć ,,po- 
prawę stosunku środków finan- 
sowych do polrzeb*, ca najwy- 
raźniej wskazuje na zamierzo- 
ną rewizję taryf kolejowych w 
sensie ich ogólnej lub częścio- 
wej podwyżki. 


Poprawę f'nansów kolei uwa- 
ża p. minister za najważniejszy 
i najpilniejszy problem swego 
resortu į zapowiada, że już w 
najbliższym czasie zasięgnie w 
tej sprawie op nii radv komuni- 
kacyjnej. | 

Ponieważ koleje mają rok go 
spodarczy ssodny 7 kalendarzo- 
wym, możnaby z tego wnosić, 
że od poczatku 1938 roku nastą- | 
pi podwyżka taryf kolejowych. 


Ogień powsłał w „Pawilonie pokoju“ 
4-ch robofmikków poparzenych, a jeden ranny 


PARYŻ, 6.VII (PAT.) — Dziś 
o godz. 11 przed południem WY 
BUCHE POŻAR W „PAWILO- 
NIE POKOJU“, który budowany 


Ślub ks. Karola szwedzkiego 


Król belgijski nadał młodej parze tytuł książęcy 


SZTOKHOLM, 6.7. (PAT) — Dziś 
w kościełe w Koillinge, w prowincji 
Oestergotland, odbył się ślub ks. 
Karola szwedzkiego z hr. Elzą von 
Rosen. Na ślubie obecni byli m, in, 
szwedzki następca tronu z małżon 
ką, następca tronu norweskiego z 
małżonką, książęta szwedzcy Gu- 


staw i Axel oraz ks. Jerzy duński. 
Książę Karol przez poślubienie 
panny voi: Rosen utracił z powodu 
tego małżeństwa przynależność do 
szwedzkiego troiit panującego. W 
związku z tym król Leopold belgij 
ski, szwagier księcia Karola, nadał 
jemu i jego żonie tytuł książęcy, 


$amobóstwo rodziców 


jest na terenach wystawowych, | cego izby deputowanych Herrio- 
przy Placu Trocadero. Pawilon | ta, ministra lotnictwa Cota oraz 
ten otacza t. zw. „Kołumnę po-| szeregu osobistości zagranicz- 
koju*. Ogień wybuchł wśród pu | nych. 

stych skrzyń i natychmiast zo- 
stał ugaszony przez robotników, 
pracujących przy wystawie, nie 
mniej jednak w trakcie gaszenia 
4-CH ROBOTNIKÓW ODNIO- 
SŁO LEKKIE POPARZENIA, 
5-TY ZAŚ ZOSTAŁ RANNY SIE 
KIERĄ W NOGĘ. 


Dotychczas nie udało się usta- 
lić dokładnie przyczyn pożaru. 

„Pawilon pokoju“ miał być o- 
twarty 9 lipca w obecności wice- 
premiera Bluma, przewodniczą- 


na wsi pod 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 
W dniu wczorajszym we wsi Dą- 
strzelona w głowę przez nieznanych 
sprawców Regina Pinkusówna, 


Skłonność do burz 


po utonięciu dwojga dzieci w studni Przewidywany przebieg pogody 
KRAKÓW, 6 lipca. (PAT). — |syn Gajdy Jędruś, 12-letnia He- do wieczora dn. 7 b. m. Na ogół 
„Kurier Wieczorny* donosił o | lena ratując brata utonęła razem | jeszcze dość pogodnie i ciepło ze 
tragicznym zgonie całej rodzi- |z nim. Zrozpaczeni rodzice po | skłonnością do burz i przelotnych 
ny gospodarza Gajdy we wsi | powrocie do domu popełnili sa- | deszczów, zwłaszcza w dzielnicach 
Wolicy (pow. jasielski), Miano- |mobójstwo, podcinając sobie | wschodnich. Słabe włatry północno 
wicie do studni wpadł 4-letni | kosą żyły u rąk i krtani. zachodnie, 


BERLIN, 6.7. (Tel, wł.). — W w 
mowie francusko - niemieckiej, ogło 
szonej w „Reichsanzeigerze” 4 ma- 
ja r. b. mowa była o ulgach i ułat 
wieniach, które rząd niemiecki po- 
czyni dla osób, odwiedzających wy 
stawę paryską. Tymczasem jak wi- 
dać z ogłoszonego obecnie przez 


dino” donosi, że przyjął doniesienie 
z kutru „Itasca”, iż samolot lot- 
niczki Earhart został odnaleziony, 

„ltasca” dodaje, iż spieszy lot- 
niczce z pomocą. 

WASZYNGTON, 6.VII (PAT.) 
LOTNICZKA EARHART NIE 
ZOSTAŁA DOTYCHCZAS OD- 
NALEZIONA. 

Niepokój 6 los lotniczki wzra- 
sta. — 

Z Tokio donoszą, że lotnisko- 
wiec japoński „Kamoi* otrzy- 
mał polecenie wzięcia udziału w 
poszukiwaniach. W tym samym 
celu udało się w kierunku wys- 
py Howland kilka japońskich 0- 
krętów wojennych. Władze ame 
rykańskie nadały radiodepeszę, 
zalecającą czynienie poszukiwań 
w strefie na południe od wyspy 
Howland, a nie na północ. 


e cj 


Pożar w zakładach 
firmy Klawe 


Warszawski koresp. „Głosu Pe 
go” telefonuje: 


W dniu wczorajszym o godz. 14 
min. 30 przy ul. Karolkowej w War: 
szawie wybuchł pożar w dużych za 
kładach preparatów Tarmaceutycz 
nych firmy Klawe, Pożar zniszczył 
jeden z budynków całkowicie, e 
czterej robotnicy zostali ciężko po: 
parzeni, 


Milion ludzi 
dotknięty powodzią 


w Japonii 
TOKIO, 6.7. (PAT) — Północne+ 
zachodnia część prowincji Kiang « 
Si o powierzchni 1500 kim. kw. s9- 
stała zalana. Powódź  dotknęja 
przeszło milioa ludzi. 


Leni Riefenstabi 
w Paryżu 


Pogłoski o niełasce 
nieprawdziwe 


PARYŻ, 5.VII — Do 
przybyła niemiecka artystka fil- 
mowa Leni Riefenstahl. W 
artystki hitlerowskiej ma 
rakter oficjalny. Pod  kierun- 
kiem Leni Rifenstahl odbędą się 
prace dookoła wyświetlenia fil- 
mu, przedstawiającego igrzyska 
olimpijskie. Film ten został na- 
kręcony w ubiegłym roku i o- 
becnie będzie wyświetlony w pa 
łacu filmowym wystawy pary 
skiej. 

Wieczorne dzienniki paryskić 
wyprowadzają z wizyty 
niemieckiej w Paryżu wniosek, 
że pogłoski o popadnięciu Leni 
Riefenstahl w niełaskę są mie- 
prawdziwe. 


Nie kupujcie żywności 
w brudnych sklepach 


Taiemnicze postrzelenie 


Warszawą 


nieprzytomnym na dworzec Gdań 
ski do Warszawy, Wczoraj następ 
nie odwieziona została do szpitala 


brówka pod Warszawą została po- | na Czystem, 


Okoliczności, w jakich Pinku» 
sówna została postrzelona, przedsta 


Rodzice przewieźli ją w stanie | wiają się bardzo tajemniczo, 


Tylko wybrani hitlerowcy 


mogą odwiedzać wystawę paryską 


Berlinie artykułu p. Abetza, zobo: 
wiązanie, zawarte w tej umowie, 
wykonywane jest w sposób bardza 
oryginalny. Mianowicie autor arty- 
kułu wskazuje, że wystawę pary- 
ską odwiedzić powinna tylko elita 
narodu niemieckiego, a więc urzęd- 
nicy i wybitni członkowie parti: 


komitet niemiecko - francuski w| narodowo - socjalistycznej, 


Apelacja 
Chaskielewicza 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Skarga  apelacyjna obrońców 
Chaskielewicza będzie wniesiona 
do sądu w dniu dzisiejszym, Opie- 
ra się ona przeważnie na orzecze- 
niu biegłych psychłatrów, pominię: 
tym w wyroku pierwszej instancji. 


Napisy przy wejściu 
do wsi 


U wjazdu do wsi Brzózki, oko 
ło Miedzina widnieje napis: „Ży- 
dom wstęp wzbroniony*. Taki 
sam napis widnieje u słupów gra 
nicznych wsi Brzóza i u wjazdu 
do kilku innych wsi w pobliżu 
Truskolasów. 


Nowa ofiara 

więzienia hitlerowskiego 

BERLIN, 6 lipca. (Tel. wł.) — 
We Frankfurcie nad Menem 
zmarł wczoraj Walentyn Schme- 
tzer, były prezes nadreńskiej u- 
nii związków robotników trans- 
portowych. Schmetzer zmarł w 
szpitalu, dokąd przywieziono go 
4 więzienia. Schmetzer areszto- 
wany był w listopadzie 1935 r., 
a w 1936 r. był skazany na 8 lata 
ciężkich robót, W więzieniu wu- 
legł najrozmaitszym represjom, 
w których wyniku przewieziony 
do szpitala, zmarł nazajutrz. 


Niepowodzenia hitle- 
ryzmu w Ameryce 


RIO DE JANEIRO, 6.7. — Bar: 
4zo duże wrażenie wywarła wiado 
mość, że Jehova Motta, jedyny po 
ket do parlamentu brazylijskiego z 
ramienia partii iutegralistów (iaszy 
stów) opuścił tę partię, zszekając 
się jednocześnie mandatu do parla- 
mentu federalnego. W liście rezyg- 
nacyjnym do prezydenia parlamen: 
tu Motta pisze; „Wierzę w naród 
hrazylijski i jego demokratyczne 
tradycje i wiem, że naród przeciw:. 
stawi się ruchowi faszystowskiemu, 
którego posunięcia dykiowane są 
zza granicy”, , | 


BUENOS ATRES, 6.7. (ŻAT) = 
— W Santiago del Estero odbyło 
się wielkie zgromadzenie hiszpanów 
i basków, na którym uchwalono 
kojkotować wyroby i usługi Trze. 
ciej Rzeszy, Zaznaczyć należy, że 
hiszpanie są w stanie Santiago ele: 
mentem gospodarczo silnym. Są oDi 
reprezentowani tak w handlu jak i 
przemyśle i bojkot ich da się nie 
wątpliwie we znaki importowi nie- 
mieckiemu w Argentynie. Nieprzy- 
jazne nastawienie hiszpanów argen 
tyńskich wobec Niemiec datuje się 
ed czasu jawnego przejścia Rzeszy 
na stronę generata Franco i wzmo 
gly się szczególnie po zbombarda 
waniu przez niemców i włochów 
Guernica, Atmerii i Bilbao. 
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1. Ks. protojerej Teodorowicz, probosz 


Koronacja króla cy 


dzisiaj wniesiona do sądu | 


cz soboru prawosławnego na Pradze, wśród pieśni i modłów koronuje Janusza Kwieka nowoobranego „króla* ey- 


Nr. 184 


sanów 


seini I A m 


ganów. — 2. Nowoobrany król Janusz Kwiek w koronie na głowie i w płasz czu królewskim z berłem na tronie królewskim. — 


Podział Palestyny w izbie gmin 


Dziś 


LONDYN, 6 lipca. Sprawozda 
nie komisji królewskiej w spra- 
wie Palestyny przesłane już zo- 
stało do izby gmin. W środę po 
południu wszyscy) posłowie o- 
trzymają egzemplarze sprawo- 
zdania komisji królewskiej. 

W kołach politycznych są ży- 
wo komentowane poszczególne 
punkty sprawozdania oraz dal- 
sze jego losy. 

Podnoszą, że polityczny punkt 
ciężkości na jakiś czas przenie- 


sie się do Genewy, gdyż propo- 
zycje komisji królewskiej przed 


„Antysemityzm dzielem żydów 


„Genialne“ odkrycie emdeckiecśo publicysiy 


wieczorem nastąpi 


łożone będą lidze narodów do 
zatwierdzenia. 


JEROZOLIMA, 6 lipca. (PAT) 
Raport królewskiej komisji już 
nadszedł do Jerozolimy i od kil 
ku dni trwa wytężona praca 2 
arabskich i 2 hebrajskich tłuma 
czy przysięgłych. Tłumacze 
strzeżeni są stale przez policję 
i nie opuszczają miejsca pracy. 

Raport będzie opublikowany 
w środę, 7 lipca wieczorem. 

JEROZOLIMA, 6-go lipca. — 


„Al Liwa“ zamieszcza fantasty- 
czną pogłoskę, że Anglia miała 


We wczorajszym numerze 0r- | tyzmem. Dwa jego końce odkry- 
ganu endeckiego „Orędownik*, | to i zbadano od dawna. U nas J. 


znajdujemy artykulik p. Jana 
Bielatowicza, w którym ten pre- 
zentuje publiczności „narodo- 
wej“ swe „genialne“ odkrycie. 
Oto ni mniej ni więcej dochodzi 
on do przekonania, że antysemi- 
tyzm jest dziełem... samych ży- 
dów. Poniżej przytaczamy in 
extenso jego „epokowe* wywo- 
dy (wytłuszczenia nasze): 

„Nie chodzi tu, broń Boże — 
zastrzega się autor —: o potępia- 
nie antysemityzmu. Wiemy 


hapete że każda rzecz ma dwa 


końce. To samo jest z antysemi- 


„MAryjskie” ławki w $zczawnicy 


Oburzające postępowanie komisji zdrojowej 


Niesłychany skandal miał 
miejsce w Szczawnicy. Od jakie 
goś czasu prowadzona jest w 
tym uzdrowisku kampania en- 
deków, zmierzająca do usunię- 
cia żydów z Parku Zdrojowe- 
go. Onegdaj zbliżył się jeden z 
funkcjonariuszy zdrojowych do 
gości-żydów, siedzących w par- 
ku zdrojowym i zażądał od nich 
by powstali z miejsc i opuścili 
zajęte przez nich ławki, oświad 
czając przy tym, że ławki te zo- 
stały wynajęte przez chrześcijań 
skie pensjonaty. Wobec katego- 
rycznej odmowy kuracjuszy, 
funkcjonariusz ten oddalił się, 
rzekomo po to, by wezwać po- 
licję. 

Kiedy żydzi nazajutrz przy- 
szli do parku, ze zdumieniem 


stwierdzili, że na wszystkich 
ławkach obok muzyki znajdują 
się kartki z napisami, iż ławki 
te są wynajęte przez chrześci- 
jańskie pensjonaty. Ci, którzy 
mimo wszystko chcieli zająć 
miejsca, zostali brutalnie odsu- 
nięci. Wobec tego delegacja, 
złożona z 10 kuracjuszy, udała 
się do dyrektora Strzelbickiego, 
żądając zdjęcia napisów. Dyrek 
tor jednak odmówi. zasłaniając 
się tym, że ławki te zostały wy- 
najęte przez pewne pensjonaty 
i że sprawa ta należy do kom- 
petencji komisji zdrojowej. 

Wypadek ten wywałał oburze 
nie wśród kuracjuszy - żydów, 
którzy na znak protestu posta- 
nowili zbojkotować park jak i 
inhalatorium. 


L. Popławski stwierdził, że anty- 
semityzm jest nie tylko reakcją 
społeczeństwa, wśród których 
znajdują się żydzi, ale, że jest on 
też celowym środkiem żydo- 
stwa w chwilach szezególnie dla 
niego doniosłych. Gdy z żydo- 
stwem jest źle lub gdy potrzeh- 
ne jest mu bardzo poczucie soli- 
darności, wtedy mędrcy Syjonu 
celowo, z góry wybranymi meto- 
dami. wywołują antysemityzm. 
Obecny stan i rozwój kwestii 
żydowskiej w Polsce przypomi- 
na ów „drugi koniec* antysemi- 
tyzmu. Czy nie są zasłanawiają- 
|ce systematyczne mordy, napa- 
dy i prowokacje żydowskie, ja- 
kie znosić musi naród polski? 
Czy nie nie mówi owa tragiczna 
seria: Mińsk Mazowiecki, Brześć, 
Częstochowa, Będzin i inne? — 
Czy nie uderza to, że te mordy 
właściwie nie mają podłoża, 
przychodzą ot tak, ni stąd, ni 
zowąd? Czy nie dziwne to, że 
mordercy zeznają jak by w tran- 
sie i przypominają wariatów? — 
Czy to przypadkowe, że mordów 
dokonują głównie rzezacy, ów 
półkapłański stan żydowski? — 
Czy to nie wymowne, że mordy 
polaków przez żydów mają miej 
sce w większych miastach i co- 
raz to w innych, jak gdyby te- 
lowo chciały wywołać odruchy 
społeczeństwa w całej Polsce? 
Co żydzi chcą przez antysemi- 
tyzm uzyskać? Może chcą rząd 
polski przerazić wizją „„pogro- 
mów“, może cheą wywołać 
współczucie świata i obcą inter- 


opublikowanie 


raportu komisji królewskiej 
zaproponować Francji połącze- RZYM, 6 lipca. (PAT). „La 
nie wybrzeża palestyńskiego z |Stammpa" zajmuje się dziś an- 
wyłączeniem Haify z Libanem, |gielskim planem podziału Pale- 
zaś z drugiej strony połączenie |siyny na część arabską i żydow 
Palestyny wewnętrznej z Syrią. |ską, zajmując wobec tych za- 
W ten sposób powstałyby dwa | mierzeń stanowisko zdecydowa 
samodzielne kraje. Jedem chrze |nie negatywne. 
ścijańsko ~ żydowski wzdłuż F ZP 6$ 
wybrzeża morskiego, drugi zaś ArII ta a E 
mazułmański, Haifa miałaby zo |< pi ZE. ię e 

ju pismo nazywa „bezprzykład- 
stać wolnym portem, zaś Jero- aeS ir- EWA da 

lima miastem międzynarodo- |p „1 WyTaZa EEE » 

zo taką deportacje w praktyce mo- 
żna będzie przeprowadzić jedy- 
nie przy użyciu samolołów į 
homb. Przy tej okazji artykuł 
czyni aluzję do angielskiej akcji 
pacyfikacyjnej w Waziristanie. 


Wszystkie te spekulacje nie : 
mają, podobno, nic wspólnego. 
z rzeczywistością. 


JEROZOLIMA, 6 lipca. Wio- 
ska agencja telegraficzna dono- 
si rzekomo w imieniu „kół na- 
rodowych“ z Damaszku, że mło- 
dzież syryjska szykuje się do 
energicznego udziału w walce 
wencję (wiele faktów na to wska | jąką podejmą arabowie pale- 
zuje). W każdym razie chcĄ| styńscy natychmiast po ogłosze 
wstrząsnąć sumieniami żŻydo- | pin sprawozdania komisji kró- 
stwa, chcą, by się ono, jak Śli- | jesyskiej. 
mak w skorupie, cofnęło doj Według doniesień z tegoż źró 
ghetta, aby stamtąd mogło pola-| qłą naczelna rada arabska od- 
ków lepiej atakować. Chcą zeT-| yzyca projekt podziału Palesty- 
wać nić asymilacji i wywołać |ny, Przywódcy arabów palestyń 
postawę zaczepno - odporną ZY- | skich (mufti i jego poplecznicy) 
dostwa wobec społeczeństwa pol| mieli oświadczyć, że arabowie, 
skiego. s „. | którzy przez wiele miesięcy po- 

Nasz antysemityzm musi być | trafili dźwigać jarzmo strajku, 
tak mocny i tak wielki, by prze- spy przeciwstawić się żydow- 
zwyciężył sztuczny antysemi-|skjej emigracji, również obec- 
tyzm żydowski. Bo tak czy owak |nje nie będą szczędzili ofiar, a- 
antysemityzm żydowski dąży do|by nie dopuścić do utworzenia 
zatrzymania żydów w Polscć,| „Państwa żydowskiego na zie- 
nasz zaś dąży do ich bezwzględ-|mi arabskiej“. Część młodzieży 
nego wyrugowania'. > syryjskiej jest już rzekomo zor- 

Gdy się ezyta elukubrację P.|ganizowana w sposób wojsko- 
Bielatowieza, człowiek się €Zujć | wy i na pierwsze wezwanie z 
nakształt jego morderców: tró-| Jerozolimy przekroczy granicę 
chę w transie i trochę jak wa- | pałestyńską, aby pójść Śladami 
riat. A więe to żydzi sami pow0-| Fauzi el Kaukadźi. 
łują do życia antysemityzm! Pla- 
nowo popełniają mordy w roz-| JEROZOLIMA, 6-go lipca, — 
maitych miastach, aby wywołać | Korespondent jaffski „Dawaru” 
pogromy. Żydzi starają się o to,| donosi, że wśród arabów panu- 
aby ekscesy przeciwko nim wy- | je przekonanie, iż zamach na 
mierzone nie ominęły żadnego | Fakri Naszaszibiego inspirowa- 
miasta. Przepadają za tym, aby |ny był przez kiikę muffiego. — 
rozbijano im głowy, sklepy i| Gdy mufli i jego poplecznicy się 
mieszkania. Dziwny naród i jaki | zorientowali. że ich pozycja po- 
perfidny. A myśmy myśleli — o,'|ityczna się zachwiała i oninia 
święta naiwności! — że to wszyst | publiczna skłania się raczej ku 
ko, co się działo dotąd jest dzie-| opozycji, postanowili oni za: 
łem endecji i jej agitacji. Tym-|wrzeć układ z bandam terory- 
czasem okazuje się, że „zasługi“ | stycznymi, aby sprzątnąć z dro- 
endecji są nikłe, sprowadzają się|gi przywódców opozycji. Krąży 
do zera. Jak można tak kompro-|pogłoska, że mufti wypłacił te- 
mitować działalność swego stron |rorystom 20.000 funtów i zobo- 
nietwa, panowie endecy! wiązał się wypłacić odszkodo- 

— Tak, te upały to straszna | wanie im oraz ich rodzinom w 


ra 'sazie, gdyby ucierpieli. 


Polski 
stosun- 


Piłkarska reprezentacja 
przegrała z Rumunią w 
ku 2:4. 

Gracze nasi wykazali nadmiar 
gościnności. Przez cały czas meczu 
bramka polska stała przed gośćmi 
otworem. 

* 


Przy jednej z ulic Londynu wy- 
buchł groźny pożar. Wielka, ośmio 
piętrowa kamienica Stanęła w pilo 
mieniach, Po paru minutach przy“ 
byli strażacy i zabrali się de tłu- 
mienia ognia, 

Nagle zjawił się jakiś elegancki 
dżentelmen w cylindrze i zawołał: 

— Stop! Nie gasić! Nie pozwa- 
lam! 

Okazało się, że był to jeden 
z członków komitetu nieinierwen- 
cji. 

* 

W parlamencie angielskim wyda 
tzyi się ostatnio następujący incy- 
dent; 

Premier ministrów Chamberlain 
przemawiał niezbyt jasno na temat 
sprzeczności w zasadzie nieinterwen 
cji Na to z ław opozycji krzyknął 
ktoś: 

— To bzdury! 

Ściany angielskiego parlamentu 
nie zatrzęsły się wprawdzie wobec 
faktu, że słowa premiera Anglii 
nazwano bzdurami, jednakże 
speaker (przewoduiczący parlamen. 
tu, jak u nas marszałek sejmu) 
wstał i poprosił o spokój, Nie u- 
czynił żadnej uwagi na temat o- 
krzyku opozycjonisty, powiedział 
dosłownie: „Prezydent ministrów 
ma bardzo ważne przemówienie, 
proszę o spokój!” 

Na to Neville Chamberlain rozło 
żył ramiona i rzekł: 

— Nie mam nic przeciwko okrzy 
kom. 

Pisma zagraniczne z podziwem 
komentują ten gest i te slowa, na- 
zywając je najistotniejszym wyra* 
zem deniokracji. Pojęcie autoryte 
tu jest bowiem zawsze względne, re 
latywne nawet dla samego autory- 
teiu. Kontrargumenty mają to sa. 
mo znaczenie, co dowodzenia, a o 
pozycja konstytucyjnie takie samę 
znaczenie jak rząd. Nawet nietak 
towny okrzyk, jeśli miałby być po: 
żyteczny, winien być przyjęty 
z otwartymi ramionami. Takiemu 
rozumowaniu dał gestem i słowem 
wyraz angielski premier, który za 
pewne dobrze pamięta, że ongi na 
wet gęganie gęsi uratowało Kapi 
tol. (Słowo). 


Ministrem skarbu w gabinecie 
Chautemps'a został dotychczasowy 
ambasador w Waszyngionie Geor- 
ges Bonnet. 

Po uformowaniu nowego rządu 
chodziło o jak najszybsze poznanie 
planów finansowych nowego mini- 
stra i w związku z tym doszło da 
ożywionej wymiany depesz między 
wiozącym go okrętem a Quai 
d'Orsay, 

Wśród powodzi depesz premier 
(president du conseil) z wielkim 
zdumieniem odczytał następującą: 

„Przyjeżdźam w poniedziałek 
stop tysiac całusów dla mojej słod- 
kiej małpki stop Georges”. 

Okazało się, że denesza została 
doręczona omyłkowo. Była ona 
przeznaczona dła pewnej paryżan- 
ki, noszącej nazwisko.. President! 

+ 

— A jednak nowy rząd niewiele 
różni się od poprzedniego! — po- 
wiedział ktoś do senatora Cailianx, 
którego wystąpienie było, jak wia 
domo, jedną z przyczyn upadku 
gabinetu Bluma. 

-— Nie chciqiem przewracać krę 

di — odparł bp. minister skarbu — 
chciałem ie tylko przestawić! 


T.Vn— „GEOS PORANNY” — 1937 


Masońskie siraszakci 


Organy oenerowskie odkryły w Warszawie... satanistów 


| We wczorajszym numerze 
dziennika „ABC“, organu ONR, 
znajdujemy „rewelacyjny ar- 
tykuł, w którym zupełnie na 
serio mówi się o jakichś fan-- 
tastycznych sektach masono - 
martynistów, „komenderują- 
cych wielkim wschodem*. Aby 
zapoznąć czytelników z tymi 
bzdurami, charakterystycznymi 
dla dzisiejszych czasów i dla 
poziomu pewnego odłamu na- 
cjonalistów, podajemy poniżej 
kilka ustępów z owej sensacyj- 
nej bomby. 

„Głośna była swego czasu — 
pisze „ABC — sprawa masoń- 
skiej sekiy martynistów w Pol- 
sce. Jej mistrz dr. Czesław Czyń 
ski (frankista), wtajemniczony 
był w praktyki kabalistyczne 
przez włoskiego żyda niejakie- 
go Demoriu, który znowu odzie 


E a. 


dziczył swą „wiedzę“ po wy- 
chrzczonym żydzie włoskim Fia 


selli, działającym w końcu 
RVIII wieku. 

Sekta martynistów już w 1926 
roku rozpadła się z powodu róż 
nych nadużyć. 5 

Skończyło się na. odebraniu 
Gzyńskiemu przez ; Bricaud'a 
wszystkich tytułów i upoważ- 
nień; niezadługo po tym stary 
uczeń Demoriu umarł (1932 r.). 
Obecnie atoli martynizm usiłu- 
je tę swą placówkę odbudować. 

Obecnie tygodnik „Podbipię- 
ta“ zdobył dowody dalszego ist- 
nienia sekty martynistów w 
Polsce i ogłosił informacje o 
cudackim dokumencie datowa- 
nymi „Warszawa Lion* 1936, 
p. t 

„A. T. O.A. G. I. Klucz, 0- 
twierający tajemnicę kamie 
nia kubicznegó, odsłonioną 
przez Prześwietnego Wznio- 
słego Brata Zakonu Masoń- 
skiego Wschodniego Rytu 
Dawnego i pierwotnego 
Memphis . Micraim, Klucz 
Wielkiego Kwadratu Uniwer 
salnego, zawierającego w 
144 podziałkach wszystkie 


wyrazy święte, mane 8 stop- 
niom masonerii francuskiej, 
jak również Mistrzowi Do- 
skonałemu, Kawałerowi Ka- 
dosch (K: D.: S= H.:) i 30 
stopniowi M. M. (tj. Mem- 
phis - Micraim''. 

Dokument opublikowany jest 
przez „Wielką Świątynię misty- 
czną w Polsce pod auspicjami 
suwerennego sanktuarium we 
Francji, pod wysokim protek- 
toratem wielkiego konserwało- 
ra rytów na Polskę“. 

Autorem ma być „wielki 
mistrz świateł wielkiej świąty- 
ni mistycznej w Polsce (dolina 
Warszawy)“. Ponadto na okład 
ce figuruje napis „Edycja tylko 
dla masonów*. 

Autor wyjaśnia sposób odczy 
ływania tajemniczego kwadra-- 
tu logogryfu, uskarżając się, że 
wielu masonów polskich nie 
zną zmaczenia zawartych w tym 
kwadracie wyrazów. 

Należy zaznaczyć, że marty- 
niści — ezciciele szatana — do 
innych rytów masońskich odno 
szą się z lekceważeniem. W W. 
Wschodzie Francji kontakt z 


—————..,.. DJ 
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lożami martynistycznymi mają 
jedynie masoni najwyższych 
stopni. 

Należy się spodziewać — koń 
czy „ABC“ — że na podstawie 
tych danych władze rozpoczną 
energiczne dochodzenia dla wy 


Wybuch lampy, zasypana ziemią, oblana wrzątkiem, 
samobójstwo 


Wczoraj późnym wieczorem po- 
gotowia ratunkowe wezwane zosta- 
ły w krótkich odstępach czasu do 
kilku tragicznych wypadków. 

Przy ulicy Żydowskiej 11 lokator 


tego domu 42-letni Icek Jakubo- | 


| 


wicz manipulując przy naltowej 
lampie spowodował jej wybuch, Ja 
kubowicz stanął w ogniu i odniósł 


obsunęty się zwały ziemi, którymi 
zasypana została przechodząca uli- 
cą 66-letnia Bronisława Wróblew- 
ska (Zagajnikowa 89). Uległa ona 
złamaniu żeber i wewnętrznemu 
krwotokowi W stanie b. grożnym 
przewieziono Wróblewską do szpi- 
tala w Radogoszczu. 

W czasie wynikłej kłótni między 


tak ciężkie poparzenia na całym | lokatorkami domu przy ul. Głów- 
ciele, że w stanie beznadziejnym | nej 36, oblana została gryzącym 
odwieziono go do szpitala ubezpie- | płynem 82-leinia Weronika Owcza 


czalni spolecznej. 
Na ulicy Przędzalnianej obok par 
ku „Żródliska na terenie prowa 


rek. Ciężko poparzoną odwiezione 


| do szpitala. 


W poczekalni tramwajów pod- 


| dzonych tam robót kanalizacyjnych | miejskich na Bałuckim Rynku otri 


Łódzki „fabrykant” 


okazał się zwykłym 
oszustem 


rannego” telefonuje: 

W dniu wczorajszym przed są“ 
dem grodzkim w Warszawie odpo- 
wiadał stały mieszkaniec Łodzi, 
Pinkus Jurkiewicz, oskarżony © 


kaniowych. 

Jurkiewicz podawał się za labry- 
kanta łódzkiego i pod 
wynajmu lokalu na biuro lub na 
mieszkanie prywatne, kradi co mu 
pod rękę popadło. 

Na rozprawę przybyło kilkadzie 
siat poszkodowanych osób. 

Jak wynika z rozprawy, Jurkie 


\na lat pięć, 


i fa się sublimatem 30-letnia Broni- 
i sława Falkowska (Św. Zołii 8). W 


śledzenia naszych czcicieli szata 
na“, 
Życzymy maszym władzom po 
wodzenia, ale jednocześnie zda- 
jemy sobie sprawę, jak ciężkim 
zadaniem obarczone zostały 
przez cierpiący na manię prze: 
śladowczą dziennik, węszący 
wszędzie masońskie spiski, 


Fo długich i ciężkich 
najdroższa 


Kompromitująca 
porażka Tłoczyńskiego 


W ostatnim dniu rozgrywek teni 
sowych o puchar ryskiego Kl. Ten, 
TWoczyński pokonał łotysza Polisa 
€'2, 6:0, W finale Tłoczyński prze- 
grał z juniorem czeskim Drobnym 
2:6, 1.6. 


W finale gry podwójnej panów 8 
mistrzostwo Łotwy para polska 
Tłoczyński — Czajkowski przegrała 
z parą czeską Stingli — Drobny 
5:7. 2:6, 2:6. 


cierpieniach zmarła nasza 


Ewa z Reitbergerów 


NANDSZER 


(córka Michala Reitbergera, Zakątna 80) 
przeżywszy lat 38 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, 
w środę, o godz. 3 po poł. z domu przedpogrzebowego 
na ementarzu żydowskim, o czym zawiadamiają srog- 


paczeni 


W przystepie 


Mąż, tóreczka, ojciec, brat i rodzina 


3 osoby zarąbał siekierą, dwie ciężko zranił 


KIELCE, 6 lipca. (PAT). — 
W Makówkach (pow. iłżecki) 
pospodarz tejże wsi 38-letni Mi- 
chał Cholewa, w przystępie a- 
taku szału pobiegł do domu 
swego sąsiada Daniela Rybaka 
i zamordował go uderzeniam! 
siekiery. Następnie zaś bardzo 
ciężko zranił jego żonę. Później 
szaleniec wrócił do swego do- 


mu, gdzie zabił siekierą swą 10 
letnią eórkę Marianne j 8-letnie 
gò syna Jana oraz ciężko pora- 
nit swą 71-lefnią matkę. 

Widząc nadbiegająeych ludzi, 
szaleniec uciekł do pobliskiego 
lasu i powiesił się na drzewie, 

Ranne kobiety w stanie bez- 
nadziejnym odwieziono do szp 
tala. 


Katastrofalne burze w Niemczech 


niszczą zasiewy i powodują liczne pożary 


BERLIN, 6.7. (PAT) — Nad Fry- 
hurgiem (Badenia) przeszła wczoraj 
wieczorem niezwykle gwałtowna 
burza z piorunami, Dwuch młodych 
ludzi zaskoczonych przez burzę nad 
brzegiem strumienia utonęło w we- 
zbranej wodzie. Ruch drogowy w 
tych okolicach jest na przeciąg kil 
ku dni sparaliżowany, 

Z Monachium donoszą o ciężkich 
klęskach żywiołowych w szeregi 


| 


pobliskich miejscowości, Katastro- 

[alny grad zniszczył wielkie obsza 

ry pół zbożowych. Pioruny spowe- 
dowały liczne pożary zabudowań 
gospodarczych a woda zalała łąłd 
na półtora metra wysokości. 

W okolicach Norymbergi obher- 
wała się chmura. Niepogoda spowa 
dowała szereg wylewów i pożarów 
niszcząc dobytek rolników i prze 
rywając komunikację. 


Kto wygrał 


na Pożyczce Inwestycyjnej 


W pierwszym dniu ciągnienia pożycz 
ki inwestycyjnej II emisji padły jesz- 
cze następujące wygrane (główne wy- 
grane podaliśmy wczoraj): 

(Pierwsza liczba oznacza nr, serii — 
druga zaś nr. obligacji): 

Wygrane po 5,000 zł.: 16—44 710—4 
1843—15 2384—24 3602—12 3610—24 
3845—26 4531—9 4603—42 4824—13 
5258—12 6299—37 6984—17 7107—37 
8009—30 8206—31 8501—12 8700—23 
9007—29 9102—2 9351—1 10269—11 
10382—20 10593—44 10619—24 11046 
—$39 12981—42 13486—27 13650—24 
14320—18 14790—27 15626—36 15704 
—11 16088—17 16181—38 16782—38 
17001—8 17088—1 17244—13 17550— 
36 17553—6 19002—13 19627—29 20691 
—18 21018—40 21313—21 21458—30 
21642—26 21867—15 22187—17 

Wygrane po 2.000 zł.: 7—48 123—10 
480—17 533—33 584—11 721—38 1105 
—20 1356—43 1410—19 1666—16 1685 
—40 1918—7 2125—10 2140—20 2236— 


stanie beznadziejnym odwieziono ją |og 2391—16 2721—9 2775—36 2798— 


do szpitala w Radogoszczu. 
—— ZET 


Warszawski koresp, „Głosu Po Zmarł na atak serca 


pełniąc straż przy 
zwłokach 


Niezwykły dramat rozegrał się 
wczoraj późnym wieczorem w do- 


dokonanie licznych kradzieży miesz | mu przy ul. Lutomierskiej 15. Lo- 


kator tego domu 68-letni Lajb Wut 
ke, chory od dłuższego czasu, 


pretekstem | wczoraj wieczorem zmarł. 


Rytuał żydowski przewiduje, że 
przy zwłokach musi zawsze ktoś 
czuwać. Smutnej tej funkcji podjął 
się szwagier zmarłego, Fiszel Minc. 

W czasie pełnienia straży przy 


49 2800—28 2992—40 3058—48 3220— 
47 3302—24 3639—38 3864—16 4018—7 
4140—24 4234—19 4297—45 4456—44 
4912—48 4922—19 4952—38 5073—28 
(5328—40 5297—38 5203—28 5294—45 
5357—19 5399—32 5525—1 5517—7 
5519—24 5731—28 6006—17 6125—19 
6191—19 6198—11 6336—32 6573—10 
6805—49 7061—17 7076—32 7425—1 
7501—47 7622—31 8140—48 8608—19 
8077—9 8683—25 8954—32 8962—48 
8980—48 9176—38 9239—38 9451—45 
9537—48 9703—9 9731—38 9818—48 
9871—36 9885—24 10064—20 10222—48 
10404—47 10544—38 10918—36 11100— 
7 11131—19 11264—31 12059—43 12093 
—43 12104—26 12265—28 12481 —33 
12604—9 12945—25 13044—1 13158—49 
13217—45 13319—1 13615—38 13849— 
17 14112—48 14124—31 14152—9 14825 


—49 15024—32 15220—7 15498—28 
15518—36 15666—28 15669—31 15718— 
40 15738—19 15970—17  16005—20 | 


—11 20529—10 20851—11 20936—48 
21162—20 21662—16 21702—44 21742 
—19 21845—48 21856—47 21909—33 
21981—28 21952—47 21990—48 21959 
—10 22005—48 22271—25 22539—16 
22626—28 22742—25 22821—19 


Wygrane po 1,000 zł.: 274—15 313— 
38 453—10 566—5 671—25 674—28 878 
—23 1344—9 1474—25 2023—9 2259— 
58 2341—10 2433—23 2940—10 2947— 
15 2954—23 3113—88 3136—13 3751— 
15 3772—25 4123—13 4355—15 4427—9 
4461—15 4604—23 4868—23 4956—88 
5057—25 5119—23 5182—25 5101—10 
5344—23 5370—25 5985—38 6148—23 
6629—13 6760—38 
6797—23 6932—25 
6973—5 7154—15 
7318—9 7508—10 
8087—5 8131—10 
8583—10 8686—13 
9300—23 9301—38 9920—38 
10088—15 10174—5 10399—5 10566--25 
10668—23 10745—9 10815—38 10903— 
38 11248—13 11712—13 11742—9 11911 
—13 12106—38 12366—13  12480—388 
12797—25 12941—23 13136—5 13396— 
25 13416—5 13452—13 13459—38 13540 
—9 13606—15 13978—38  14138—18 
14265—5 14512—10 14394—38 14469— 
38  14536—15  14582—13  14798—28 
11982—13 15136—5 15285—10 15378— 
9 15445—15 15775—15 15960—5 16040 
—38 16490—38 165238—38 17029—38 
17057—38 17271—25 17302—25 17767 
—10 17780—5 17910—38 1808438 
18414—9 18525—38 18877—38 19112— 
10 19523—5 19484—9 19559—10 19609 
—10 19649—25 19832—15 19893—38 
20405—9 20422—23 20673—9 20864— 
13 20871—23 21353—38 22441—5 22497 
—5 22894—15 22895—15 


"TEA 2 (ELI SEEEESZE 0570) 
PARYŻ, 6.7. (PAT) — Na pary- 
skiej giełdzie papierów wartościo- 


zwłokach Mine nagle zasłabł. We- |16120—19 16111—33 16194—19 16331— | wych notowania zakończyły się w 


wryzmu Serca. 


—43 17592—33 17593—43 17609—19 
17770—24 18102—11 18178—45 18326 
—48 18598—31 18866—36 19337—49 | 
19406—44 19579—19 20407—38 20490 | 


wicz ma b. bogatą przeszłość kry- | zwano pogotowie ratunkowe, przed |44 16394—40 16654—1 17232—414 17406 | dniu 5 b. m. poważnym spadkiem 
minalną. Sąd skazał go na póltora | przybyciem którego Mine zmarł. Le 
roku więzienia i pozbawienie praw | karz stwierdził zgon wskutek ane 


rent, francuskich akcji przemysło- 
wych, jak również akcji międzyna- 
rodowych. 


A — „GŁOS PORANNY“ — 1937 


0) 


Napisał dia „Głosu Porannego” Feliks Morwicd 


Do stołecznego hotelu „Excelsior* przyjeżdża prezes 
koncernu prasowego Stefan Zachert w towarzystwie swe- 
go rowieńskiego korespondenia Andrzeja Stadnickiego i 


— Czy pan dobrze spędził noc? — spytała. 
— Dobrze — odpowiedział tym samym tonem. 


odpowiedziała z szelmowskim uśmiechem. Mówi, że 
mam bardzo ładne nogi. 


jego żony Zofii. Po kolacji na zaproszenie pani Sładnie- 
kiej Zachert ndaje się do pokoju Nr. 211, w którym sta- 
neli Stadniccy. Zmęczony podróżą mąż pani Zofii kładzie 
się spać, Zachert I pani Zofia wypijają butelkę szampana. 
Po wyjściu Zacherła pani Zofia kładzie się do łóżka. — 
W kilka minut po tym odgłos wystrzału rewolwerowego 
alarmuje słażbę hotelową. W pokoju 211 popełniono mor- 
derstwo, ofiarą którego padł pan Stadnicki. Na miejsce 


przybywają władze policyjne. Śledztwo prowadzi proku- 
rator Graliński. 

Podczas rewizji przeprowadzonej u słażby hotelowej, 
wywiadowcy znaleźli u kelnera Michała Brzozy skradzio- 
ną biżnterię. 


Prokurator Graliński rekonstrauje u siebłe w gabinecie 
przypuszczalny przebieg zbrodni. 


— Mówi ona sobie widocznie, że gdyby wtedy nie 
położyła tak niedbale biżuterii na nocnym stoliku, to 
nie byłbym wystawiony na pokusę. 

— Czy powiedziała ci to? — spytała z zaintereso- 
waniem, 

— Nie rozmawiamy ze sobą — odpowiedział. 

— Skłamałeś w tej chwili, mój kochany — powie- 
działa, patrząc mu prosto w oczy. 

Pogroził jej pięścią i wymamrotał: 

— Gdybyś nie była pokojówką, to bym pomyślał, 
że jesteś agentką policyjną: 

W. tej samej chwili w przedpokoju zadźwięczał 
dzwonek. Drzwi poszedł otworzyć Brzoza. 

Panna Krahelska obserwowała go, jak wychodził, 
i powiedziała półgłosem: — Ten nie zamordował Stad- 
nickiego. zj "zę 

— Poczta była — powied”ia" Brzoza, wchodząc 
z powrotem do salonikn. — Codziennie więcej listów 
— dodał, kładąc kilkanaście kopert na stole. — Nic 
dziwnego, pani Stadnicka jest z każdym dniem sław- 
niejsza. 

— Ładna mi sława... — rzuciła z przekąsem. 

— Gdy dama z towarzystwa w rodzaju pani Stad- 
niekiej ustanowi rekord podczas wyścigów, czy prze- 


A, + 


płynie kanał, czy zmieni płeć, czy też zamorduje mę- | 


ża — rezultat jest jednakowy. (W, oczach wielkiego 
świata jest sławną osobą. 

— Jak ty nagle rozsądnie mówisz — powiedziała 
Krahelska. — Ale jednak się zdradziłeś. 

— Zdradziłem się? — zapytał zaniepokojony — 
dlaczego? ; 

— Ponieważ faktem jest, że pani Stadnicka ani 
nie przepłynęła kanału, ani nie ustanowiła rekordu, 
więc według twego zdania, które w tym wypadku dla 
mnie ma wielką wartość, zawdzięcza swoją sławę wy- 
łącznie tej okoliczności, że zamordowała męża. 

— Z taką, jak ty, nie należy rozmawiać — powie- 
dział ze złością. — Skończy się tym, że w ogóle prze- 
stanę do ciebie się odzywać. 

— A przecież dziesięć minut temu  zapraszałeś 
mnie do siebie na noc — rzuciła zjadliwie. 

— Ale nie na rozmowy, szczególnie o tym głupim 
morderstwie. 


| 
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— MWstręciuch — powiedziała półgłosem. 
— Kto? — spytał zdziwiony, 
niej. 


Nie odpowiedziała nic, ale spojrzała na niego za- 


lotnie z pod przymrużonych powiek. 


Zachert chwilę ją obserwował i w duchu skonsta- 


tował, że jest śliczna. 


Jej energiczna, mądra buzia w obramowaniu po- 
pielatych włosów, zgrabna figurka, śliczne nóżki 
w cieniutkich jedwabnych pończochach stanowiły 


niezwykle apetyczną całość. 


Przez chwilę Zachert czuł się jakoś niewyraźnie, 
wahał się, ale spojrzenie pokojówki było tak zachę- 
cające, że jednym ruchem przyciągnął ją do siebie 
i na jej drobnych rozchylonych usteczkach złożył go- 


rący pocałunek. 


Jednym skokiem była znów przy nim i nsadowiła się ma jego 
kolanach.. 


ç 


odwracając się do 


— Pokaż — rzucił przez zęby: — Ta mała zaczęła 
mu na serio grać na zmysłach. 

Cofnęła się o krok i uniosła nieco w górę spódnicz- 
kę, odsłaniając naprawdę zgrabne nóżki poza kolana. 

Przyciągnął ją znów do siebie. Zarzuciła mu ra: 
miona na szyję i wpiła się w jego usta... 

Kiedy się uwolnił z obejmnjących go ramion, miał 
szum w głowie. Krew burzliwie krążyła mu po całym 
ciele. Maja była zupełnie upojona pocałunkiem. 

Zachert ciężko usiadł w fotelu. Jednym skokiem 
była znów przy nim i usadowiła się na jego kolanach. 
Usta ich złączyły się w gorącym pacałunku. 

Odsunął ją wreszcie od siebie i całym wysiłkiem 
opanował się. Był znów spokojny i zimny. 

— Ma rację ten prokurator — powiedział po chwi- 
li sarkastycznym tonem — twierdząc, że masz ładne 
nogi. Ile on ci płaci? — spytał nagle twardo. 

Zerwała się z jego kolan i stanęła opodal fotela. 

— Za to... nic — odpowiedziała. 

— Ale za raporty o wydarzeniach w tym domu, za 
szczegółowe relacje o tym co robi pani Stadnicka, ko- 
go przyjmuje u siebie, o czym mówi w sypialni, dla- 
czego przyjęła do swego domu kelnera, który ją 

| okradł w hoteln. Za to chyba płaci — zakończył z gry- 

| zącą ironią. l 

| Panna Kraħelska wyprostowała się. Już w niczym 
| nie przypominała zakochanej pokojówki, przewraca- 
jącej oczy do przystojnego narzeczonego pani domu. 
Patrzyła już twardo i spokojnie, Rumieniec wywoła- 
ny pocałunkami Zacherta znikł, ustępując miejsc 
bladości. 

— Jest obowiązkiem każdego obywatela pomagać 
w miarę sił do wykrycia wielkiej zbrodni. 

— Mówisz, jak prokurator Graliński. 

— Tak, bo się z nim zgadzam. 

3 «— Zupełnie tak samo, jak i ja — powiedział w ja 
kiejś zadumie. 

— Pan? — zawołała zdumiona. — Pan? — powtó- 
rzyła. i 

— Ja. A jak sądzisz, dlaczego zaręczyłem się z pa- 

nią Stadnicką? 
— Nie wiem — wyszeptała — nic nie rozumiem. 
— Mogę ci powiedzieć. Zaręczyłem się tylko dla- 
tego, żeby przeniknąć tajemnicę tego morderstwa. 
— A ja sądziłam, że pan jest z panią Stadnicką 


Przytuliła się do niego całym ciałem, tak, Że czuł| w zmowie — przyznała otwarcie. 


poprzez materiał jej sukienki jej młode, prężne pier- 
si. Zrobiło mu się nagle gorąco. Odsunął czymprędzej 
od siebie dziewczynę, a widząc jej zawiedzioną min- 
kę, powiedział żartobliwym tonem: 

— A teraz już w porządku? 

— Pan mi się bardzo podoba — powiedziała w ja- 
kimś rozmarzeniu. 

Rozejrzał się niespokojnie dokoła, a widząc, Że są 
zupełnie sami i nikt ich nie podsłuchuje, zapytał 
szeptem: — Gdzie jest twój pokoik? 

— W lewym skrzydle — odpowiedziała, spuszcza- 


Panna Krahelska szykowała się do jakiejś odpo- | jąc oczy — gdy się wychodzi z pokoju pańskiej na- 
wiedzi, ale w tej chwili rozległ się dwukrotny dźwięk |rzeczonej, trzecie drzwi. 


dzwonka. 

— Szanowny pan narzeczony — mruknął Brzoza 
idąc w kierunku drzwi. 

Zostawszy sama w pokoju panna Maja skoczyła 
w kierunku lustra, Z małej kieszonki w  fartuszku 
wydobyła puderniczkę i puszek i zaczęła się pudro- 
wać. Następnie przygładziła rozwichrzone nieco wło- 
sy, wygładziła wszystkie fałdy sukienki i fartuszka 
i przybrawszy najbardziej zalotną minkę oczekiwała 
wejścia Zacherta. 

— Dzień dobry szanownemu panu — powiedziała 
gdy się drzwi otwarły. 

— Dzień dobry — odpowiedział chłodno Zachert, 
nie patrząc nawet na nig 


— Klucz masz, czy też drzwi zostawiasz otwarte? 

— Otwarte — wyszeptała — oblewając się gorą- 
cym rumieńcem. 

— A gdzie dzisiaj w nocy spałać? Tylko mów 
prawdę! i 

— Co pan sobie o mnie myśli? 
z oburzeniem w głosie. 


— powiedziała 


— Mam nadzieję, że nie powiedziałaś jeszcze o tymi 
prokuratorowi? — spytał. 

— Te dziwne rozmowy, które prowadzicie — po 
wiedziała w zamyśleniu Maja... 

— A które są oczywiście podsłuchiwane.:. 
powiedział. 

— Jest obowiązkiem każdego obywatela... 

— Już słyszałem to. 

— Więc pan tylko dla pozoru zaręczył się z panią 
Stadnicką? — spytała jeszcze raz, jakby nie wierząc 

— Daję ci na to słowo honoru. 


4 


— dø- 


— Jestem zupełnie oszołomiona tym, co pan po- 
wiedział — szepnęła dziewczyna, przesuwając ręką 
po czole — więc pan... ' 


ROZDZIAŁ VII. 


Fałszywy trop 


Stojąca tyłem do drzwi Maja nie zauważyła, jak 
przy ostatnich jej słowach uchyliła się lekko portiera, 


'— A może u pana prokuratora Gralińskiego? — zasłaniająca drzwi i do pokoju wsunęła się bezsze- 


rzucił nagle, patrząc jej w oczy. 
Roześmiała się. — Prokurator jest Żonaty i ma 
dwoje dzieci. 


lestnie pani Stadnicka. 


Jeden rzut oka powiedział jej wszystko. Zrobiła 
ruch, jakby chciała podejść do Zacherta, ale jeden 


— Ale spotykasz się z nim jednak. W, jakim celu? |mały ruch, jaki uczynił Zachert, spostrzegłszy jej za- 


— nie przestawał jej indagować. 


~- Czasem najwyżej uszczypnie mnie w łydkę — /kojn. 


miar, kazał jej tak samo bezszelestnie zniknąć z po 
(D. c. n.) 


T iat à e : A z = 

amii Wie Pan wojewoda informował sie 

o nasirojach, panujacych wśród sezonowców 
Posłowie robotniczy interweniować będą w Warszawie 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
słejszej dyżurują następujące apte 
ki: Duszkiewiczowej, Zgierska 87, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro- 
wińskiej, Piac Wolności 2, A, Pe 
relman i S-ka, Cegielniana 32, W. 
Danieleckiego, Piotrkowska 127, F 
Wójcickiego, Napiórkowskiego 27, 
K, Kempfiego, Karolewska 48, J. 
Cymera, Wólczańska 37, 


CHOROBY ZAKAŹNE. — W cza 
sie od dnia 27-V1 do dnia 3.VII rb. 
zułoszono de wraz złu zdrowia pu 
blicznego zarządu mx yekiego w Lo- 
dzi następujące przypadki zachoro- 
wań na chcroby zakaźne: Dur brzu 
szny 25 przypadków, płonica — 13, 
błonica — 3, odra — 37, rćża — 6, 
krztusiec — 2, gorączka połogowa 
— 8 przypadki. 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 89 e «li 
zachorowań na choroby zakaźne, w 


tygodniu poprzednim — 95 przy. | 


padków. 


KWESTA NA POGORZELCÓW. 
=— W piątek, dnia 9 b. m. przepro: 
wadzona zostanie na mieście kwe- 
sta na rzecz pogorzelców, ofiar po 
żaru na Bałutach. Komitet społecz: 
ny apoluje do mieszkańców o po- 
parcie tej imprezy. 

Osoby, pragnące wziąć udział w 
Kweście, winny zgłosić się w ciągu 
dnia dzisiejszego i jetrzejszego aa 
lokalu komitetu przy ul, Piotrkow- 
‘skiej 86, z dowodami osobistymi. 

| = R 


Został mianowany nowy naczel- 
mik urzędu telefoniczno - telegra 
licznego w Łodzi, inż, Stefan Bro 
dowski, który w dniu wczorajszym |. 
objął urzędowanie. 


* | 
3 tygodnie aresztu | 

za niehonorowanie 
umowy zbiorowej 

< Przed referatem karnym łódz 

kiej inspekcji pracy odpowiadał 

wczoraj właściciel tkalni mecha- 

nicznej w Pabianicach przy ul, Sej: 

mowej 1, J. H. Najdek, który po- 

stawiony został w stan oskarżenia 

za aklanon nana umowy, zbioro- 


wek Aga a Mh %— b 


W dnin 6 lipca r. b. p. wojewo- 
da Al. Hauke-Nowak informo- 
wał się u przedstawicieli niektó- 
rych związków zawodowych 
zrzeszających robotników, pra- 
cujących na rohotach sezono- 
wych w Łodzi, o sytuacji i na- 
strojach panujących wśród ro- 
botników, 


Przy tej okazji pan wojewoda 
zwrócił delegatom uwagę, że speł 
nienie postulatów tego rodzaju, 
jak zwiększenie ilości dni pracy 


ma być 


Ciężko się rodzi nowa, druga 
z kolei, rada przyboczna m, Ło- 
dzi, Kiedy przed kilkoma miesią- 
cami rozwiązano osławioną z a- 
wantur endeckich, socjalistycz- 
ną radę miejską, w kołach poli- 
tycznych mówiono, że lada dzień 
powołana zostanie na jej miej- 
sce tymezasowa rada przybocz- 
na przy prezydenie miasta. Ale 
przewidywania te nie sprawdzi- 
ły się. 

Obecnie, jak 
Warszawy, sprawa ta posunęła| 
się naprzód i lada dzień spodzie- | 
wać się należy przesłania do Ło- 
dzi dekretu, mianującego człon- 
ków tej rady. 


oraz podwyższenie stawek płac, 


nie jest możliwe. 
* 


Odbyły się narady komisji mię 
dzyzwiązkowej robotników sezo- 
nowych. Poszczególni delegaci 
składali sprawozdanie ze strajku 


protestacy ]jnego. 
Następnie postanowiono w dn. 


8 b. m. wespół z senatorem Al- 
gajerem oraz posłami Wyrzy- 


kowskim, Waszkiewiczem i Wa- 
dowskim interweniować u p. wo 
jewody łódzkiego. 


Jeszcze w bież. tygodniu wy- 
słana zostanie delegacja do mi- 
nistra opieki społecznej i dyrek- 
cji Funduszu Pracy w Warsza- 
wie. 

Gdyby wspomniane zabiegi nie 
odniosły skutku, w poniedziałek 
12 b. m. zwołane zostanie ponow- 
ne posiedzenie komisji między- 
związkowej i delegatów robotni- 
czych z poszczególnych odcin- 
ków robót, celem powzięcia u- 
chwały o strajku ogólnym sezo- 
nowców. j 


whkróíce zamianowana 


Według tych informacji, mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych 
pozostawało w ostatnim czasie 
w stałym kontakcie z urzędem 
wojewódzkim w Łodzi, z którym 
uzgadniało listę nowych rad- 
nych z nominacji. 

Jak nas informują, w skład 
nowej rady przybocznej wejść 
mają m. in. następujące osoby: 
Chodakowski Leon, Cyrański A- 
dam, Fiedler Zygmunt, Grabow- 
ski Władysław, Jaworow- 
ski Kazimierz, Geyer Robert, dr. 
Mogiiniecki Tadeusz, adw. Pa- 
włowski Stanisław, Raabe Zyg- 
munt, Rybicka Apolonia, Socha 
Józef, Tomczyk Józef, Walczak 


| Walenty, Dobranc Bertold, Lie- 


berman Fiszel, inż. Holcgreber 
Jan, Harasz Antoni. 


Nie jest te naturalnie komplet 
na lista, lecz zaledwie jej część, 
gdyż nowa rada przyboczna ma 
się składać z 32 osób. Ale i te 
nazwiska rajców (którzy oprócz 
dwuch ostatnich wchodzili do 
poprzedniej rady przyhocznej) 
należy przyjąć bardzo ostrożnie, 
gdyż, jak wspomnieliśmy wyżej. 
personalia są dopiero nuzgadnia- | 
ne pomiędzy kompetentnymi, 
czynnikami. (g) 


NADAJE CERZE PANI Ś 


żość ch. 


s. 
URODY I POWODZENIA, 


fera podatkowa 


Aresztowania 


hurtowników 

Jak się dowiadujemy policja 
aresztowała wezoraj właściciela 
hurtowego składu manufaktury 
przy ulicy Nowomiejskiej 15 — 
Jakóba Frajszhakiera į jego sy- 
na Lajba pod zarzutem afery 
podatkowej. 

Frajszhakierowie od dłuższe- 
go czasu wykazywali w fałszy- 
wych księgach handlowych 
mniejsze obroty, narażając 
skarb państwa na straty, wyno- 
szące kilkadziesiąt tysięcy zł. 

Po ujawnieniu nadużyć, spra- 
wa przekazana została prokura- 
torowi i na jego polecenie wczo- 
raj aresztowano hurtownika i 
jego syna. 


Usiłował zgwałcić 
6-letnią dziewczynkę 


Onegdaj wieczorem jakiś nieujaw 


| niony sprawca zwabil do lasu 6-let- 


nad przyszłą akcią sirajisową 


Na dzień dzisiejszy wyznaczo 
ne zostało ogólne zgromadzenie 
delegatów i poborców fabrycz- 


nych klasowego związku robot- | 


dzą się na temat wytworzonej 
sytuacji oraz co do ewentualnoś 
ci proklamowania strajku ogól- 
nego w przemyśle yte ty 


ników przemysłu włókiennicze- | Łodzi. 


go. Na zebraniu złożone zosta- 
nie sprawozdanie z przebiegu 
ostatniej konferencji z przemy- 
słowcami. Konferencja ta dała, 


w wycie rozprawy, Najdek ska | jak wiadóniy negatywny, rezul- 


rany został na 3 tygodnie bezwględ tat. 


nego aresztu. usa RA 


=| 


= 


Delegaci faŃryczni wypowie- 


Po wysondowaniu opinii de- 
legatów fabrycznych, zbierze 
się jutro konferencja zarządców 
wszystkich związków zaąawodo- 
wych włókniarzy. Konferencja 
debatować będzie również na te 
mał projektowanej akcji straj- 


Łódź zmienia swe oblicze 


mspekcia budowlana czuwa mad burzeniem; 


ruder i budową nowych domów 


_ Lato gest najodpowiedniej- 
Szym okresem dla zmiany szaty 
zewnętrznej miasta, To też, o tej 
porze, Łódź zwykle najintensyw- 
niej robi swą tualetę. Zmiana ob- 
licza naszego miasta odbywa się 
pod ścisłą kontrolą fachową. 

Wydano ostatnio szereg zarzą 
<dzeń. Dotyczą one rozbiórki mie 
szkań na poddaszach na krań- 
cach miasta. Mieszkania te znaj- 
dują się w fatalnym stanie, bo- 
wiem przerabiano je z drewnia- 
nych strychów, które zawsze 
przedstawiały wielkie niebezpie- 
czeństwo pożarowe. To też teraz 
zarządzono eksmisje lokatorów 
ze strychów i rozbiórkę. 

Rozebrane będą poddasza w 
następujących domach: Siera 
kowskiego 18, Jodłowa 9, Poczta 
wa 13, Limanowskiego 13 i Ma- 
łopolska 16a. Z niektórych do- 
mów już ewakuowano lokato- 
rów. 


Za trzy dni rozpocznie się poza 
tym rozbiórka domu drewniane- 
go, parterowego, przy ul. Zgier- 
skiej 23, oraz parteru frontowe- 
go i oficyny drewnianej przy ul. 
Limanowskiego 35. Obydwa te 
domy będą zburzone ze wzglę- 
du na bezpieczeństwo publiczne. 
Ubodzy lokatorzy otrzymają Z 


wydziału opieki społecznej za- 
siłki na wynajem nowych mie- 
szkań. Rozbierany jest poza tym 
domek drewniany przy zbiegu 
Piotrkowskiej i Żwirki, Domek 
ten należał do braci Ignatowicz 
i burzony jest na ich własną 
prośbę. Na miejscu drewniaka, 
stanie trzypięlrowa kamienica 
czynszowa. 

Inspekcja budowlana zarzą- 
dziła również rozbiórkę dwuch 
drewniaków przy ul. Piotrkow- 
skiej 203 i 205. Na miejscu tych 
chałup zbudowane zostaną dwa 
bloki mieszkalne. Odpowiednie 
plany zgłoszone zostały przez 
Tomaszowską fabrykę sztuczne- 
go jedwabiu. 


Dalej dowiadujemy się, że mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych 
zatwierdziło decyzję władz łódz- 
kich w sprawie wykończenia sto 
jącego w surowym słanie t. zw. 
domu - fortecy, przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Głównej. Jak 
wiadomo, władze budowlane 
wstrzymały tę budowę, ponie- 
waż dom wysunięto zbyt daleko, 
wgłąb ulicy, nie uwzględniając 
oałrzeby poszerzenia wąskiego 
chodnika. Ministerstwo zaapro- 
bowało projekt inspekcji budo- 
wlanej, aby zamiast sklepów 


frontowych w narożniku zbu- 
dowano przejście dla pieszych 
pod arkadami. Przejście to, jak 
i roboty nad otynkowaniem ka- 
mienicy wykona inspekcja na 
koszt właściciela domu, na wy- 
padek, gdyby ten sprzeciwił się 
planowi. 

Dla uzupełnienia obrazu prze 
mian, zachodzących w obliczu 
miasta, warto dodać, że ogółem 
zarządzono remontowanie 1.018 
fasad frontowych w Łodzi (z cze 
go wykonano już 387 remontów) 
zarządzono otynkowanie 510 
ścian szczytowych (wykonano 
176) i polecono ustawić 258 no- 
wych parkanów (wykonano 160) 
Roboty nad odnowieniem do- 
mów są w pełnym toku i nie- 
wątpliwie do zimy wszystkie za- 
rządzenia zostaną wykonane w 
całości. 


P. Franciszek Denys 


starostą powiatowym w Łodzi 


Jak nas informują z łódzkiego 
starostwa powiatowego, w tych 
dniach przeniesiony zostanie na 
równorzędne stanowisko do powiatu 
kolskiego dotychczasowy starosta 
powiatu łódzkiego p. Makowski, 


kowej i ustali taktykę kierowni 
ctwa akcji na najbliższą przy- 
szłość. 

W szczególności, jak nas in! 
formują, wentylowana bedzie 
sprawa możliwości zwołania 
ponownej konferencji poroztu- 
miewawczej z przemysłem, tym 
razem już przy udziale inspek- 
tora prasy, względnie delegata | 
głównej inspekcji pracy. 

W kołach robotniczych twier | 
| dzą, że wybuch strajku włók- | 
niarzy w Łodzi jest nietniknio- 
ny i że otwarłą kwestią jest tyl- 
ko data rozpoczęcia strajku. 


Ofiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Na pogorzelców bałuckich 
żyli: 

Dla uczczenia pamięci b. p. Da- 
niela Berkowicza Gorfeinowie, Drej 
cerowie, Rajchmanowie, Służewski 
i Bankier zł. 30.— 

Dochód z przedstawienia na Ko- 
ltmnie,  urządzonego staraniem 
Hanki Fogel, Dorki Toruńczyk, 
Idka Wajdena i B. Zylberman 
zł. 20.— 


Dla eczezenia pamięci b. p. J. 
Krakowskiego F-ma M. Fogel i 
S-ka zł. 25.—. 

ATOL 
WŁAŚCIWE MIEJSCE. 

Reżyser: — Pani musi jeszcze 
bardziej się cofnąć, panno Blanko, 

Aktorka: — Ale wtedy już będę 
poza s'eng. 

Reżyser: — Wtedy będzie pani 
ra właściwym miejscu, 


zło- 


Jednnqzaśnie, jak się dowiaduje- 
my, starostą powiatowym łódzkim 
na miejsce p. Makowskiego zosta- 
nie mianowany p. Franciszek De- 
nys, obecny wicestarosta w staro- 
stwie grodzkim w Łodzi. 


nią Jadwigę Sinderman zam. w gm, 
Rąbień, usiłując dokonać na niej 
gwałtu 

Na krzyk dziewczynki zwyrodnka 
lec rzucił się do ucieczki porzuca- 
jąc swoją ofiarę, 

O powyższym zostały powiado- 
mione władze policyjne, które 
wszczęły energiczne poszukiwania 
za zwyrodniałcern. 


Według ostatnich danych, t, ]. od 
1 października 1935 r. do 1 paź 
dziernika 1936 r. nałożono w Pol- 
sce ogółem 1.056.223 kar admini- 
stracyjnych Najwięcej osób, gdyż 
561.038 ukarano grzywną do wyso- 
kości 10-ciu złotych. Grzywny w 
| wysokości od 10 do 50 złotych na- 
łóżono w 861.038 wypadkach, zaś 
powyżej 50-ciu złotych — 10.219, 
Ponadto ukarano aresztem do 7-iu 
dni 63.337 osób, oraz aresztem po- 
wyżej 7-iu dni — 10.948 osób. 


Tomaszów 
0. Z. N. 

W dniu 4 b. m. zorganizowane 
zostało miejskie ognisko 0. Z, N, 

W skład tyniczasowego zarządu 
z nominacji weszli: adwokat Mieczy 
sław Grygosiński, jako prezes, Ans 
toni Jagodziński, jako I wice-pre 
zes, Józef Polak. jako 1I wice-pre- 
zes, Gustaw Wajman, jako MI wi- 
ce - prezes; członkowie zarządu: 
prezydent m. Tomaszowa Antoni 
Rączaszek, Julian  Ambroziewicz, 
dr. Michał Biernacki, Jakubowski, 
prot. Zasłona, jako sekretarz, prof 
Siwiński jako skarbnik, 


WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 
P. K. 0. W CZERWCU 1937 R. 
W miesiącu czerwcu wkłady 

oszczędnościowe, jak również licz- 
ba oszczędzających, wykazują znacz 
ny wzrost. 

Stan wkładćw zwiększył się o 
11.721.460—, osiągając na dzien 
30 czerwca 1937 r. sumę 715.812,767 
złotych 

Jednocześnie ze wzrostem wkła 
dów eszczędnościowych zwiększyła 
sia w tym czasie i ficzba oszczędza. 
jących w PKO. W ciągu czerwca 
r. b. PKO wydała 53,785 nowych 
książeczek oszczędnościowych, osią 
gając na dzień 30.VI 1937 r. ogólną 
ilość 2.551,8899 czynnych  książe- 
czek. 


T.VIL— 


„GŁOS PORANNY” — 193 


Wszystkim tym, którzy oddali. ostatnią z i okazali nam serdeczne 
współezueie w tak ciężkiej dla nas chwili, a w szczególności p. D-rowi Braude, 
p. mec. Dobraniekiemu, p. Dyr. Lewsztajnowi, p. mee. Moszkowskiemu, Komite- 
towi Synagogi i T-wu SO, Weemes*, którzy odprowadzili ES: nam zwłoki 


| 


na wieczny spoczynek, składa serdeczne „Bóg zapłać” 


Dnia 5 lipca zmarł 


b. p. DANIEL BERKI 


Członek Zarządu naszego Towarzystwa 


Cześć Jego pamięci! 


Wstrząśnięci zgonem pie im eig 


ZARZĄD SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ 
T-wa Szerz. Oświaty i Wiedzy Techn. wśród Żydów w Łodzi 


Pomorska 46. 


Daniela Berkewicza 


wyrażamy pozostałej Rodzinie z głębi serca płynące współezucie 


B- ała dni i z roaren 


r ORA of = 
WIE W. 


p tę 


Szłaban ua utrapienie 


r. Rzewuski nie przepuszcza pojazdów do Głowna 


Letnicy, zamieszkali na  letnis- 
kach pod Głownem, złożyli ostatnio 
do urzędu wojewódzkiego w Łodzł 
podanie, w którym wskazują na je- 
dną z istotnych bolączek tych let- 
nisk. 


Okolice Głowna, jak wiadomo, są 
bardzo licznie uczęszczane przez 
letników ze względu na właściwo- 
ści klimatyczne, zalecane przez le- 
karzy na schorzenia serca, zwap 
nienie naczyń krwionośnych i t. p. 


Do miejscowości tych dojeżdża 
się koleją lub autobusem do stacji 
kolejowej Głowno, a następnie do- 
rożką od 1 do 3 klm. 


Droga z Głowna prowadzi przez 
tor kolejowy. Tor ten zabezpieczył 
hr. Rzewuski, właściciel posiadłości 
ziemskiej tam położonej, szlabanem, 
Szlaban ten stanowi utrapienie let- 
ników. Hrabia Rzewuski nie prze- 
puszcza Żadnych pojazdów przez 
szlaban. Podobno pomiędzy nim, a 
innymi drobnymi właścicielami 
gruntów i domków istnieje zatarg, 
gdyż hr. Rzewuski żąda od nich 
zwrotu pieniędzy za postawiony 
przez niego szłaban. 


Naraża to oczywista letników na 
niewygody, straty materialne, nie- 
bezpieczeństwo i t. p. 


Letuicy zmuszeni są dojeżdżać do 
20007 *DALEDYEVOQPREGOODO* 


KOLONIE R. S. W. F. „GWIAZDY“ 
W ZAKOPANEM 


Z dniem 15 czerwca r. b. została o- 
warta nasza kolonia wypoczynkowo- 
izy Sty CZNA. 

Rolonia mieści się w pięknej kom- 
fortowej willi, przy Kościeliskiej, zao- 
patrzona we wszelkie wygody, jak 
światło elektryczne, łazienki, zimna i 
ciepła woda w pokojach, radio, ezytel- 
nią pism, gimnastyka zdrowotna itd. 

Wycieczki pod kier. dypl. instrukto- 
rów urządzone będą również po cze- 
skiej stronie, do Smokowca, Szczyrb- 
skiego jeziora i t. d. Opłata za 2 tygo- 
dniowy turnus wraz z podróżą 4 Kli- 
matyką zł. 65. Wyjazdy grup 1 i 15-go 
każdego miesiąca. 

Wycieczki: 1) de Belgii od 27 lipca 
„o 4 sierpnia r. b. 2) do Belgii i Pary- 
ża od 27 lipca do 9 sierpnia r. b. 

Zapisy przyjmuje kancelaria „Gwiaz 
dy“ Piotrkowska 61, 
do 10 wieczorem. 


codziennie od 8 


mieszkań drogą okrężną, dłuższą o 

około 3 klm i placić znaczne kwoty 

dorożkarzom. 

Nie mogą oni zaopatrywać się W 

prowianty bezpośrednio u włościan 

na targu w Głownie, lecz korzysta- 

ją z usług pośredników-handlarzy, 

płacąc za produkty okeło 25 proc. 
więcej. 

W razie pożaru, ub konieczności 

wezwania lekarza z Głowna powsta 

je znowu niebezpieczeństwo, gdyż | 
droga okólna jest znacznie dłuższa, | 
Według inrormapj zainteresowa- | 
nych letników, część właściciel wii 

ułożyła się już z hr, Rzewuskim, 

który jednak żąda zgody wszyst- 

kich właścicieli i nie przepuszcza w | 


szusta 28-letniego Wawrzyńca: 
Świątka (Zgierska 208), 

Świątek, mimo młodego wie- 
ku, zdołał się już dopuścić sze- 
regu oszustw. 


Ostatnio „kwestował* na tere- 
nie Łedzi i województwa rzeko 


Grochowcach. 


gitymację parafii, 


podpisy pod zezwolenie na pro- 


Niecodzienne zajście miało 
wczoraj miejsce na przedmieś- 
ciu łódzkim — Place Stoki, 


Do restauracji Adama Gralec 
kiego przybył znany w okolicy 
atleta Leom Plak, wraz ze swą 
żoną Heleną i trzema kolegami. 
Po spożyciu większej ilości al- 
koholu, Plak pokłócił się z Gra- 
leckim. W trakcie kłótni, Plak 


| kim i wieluńskim. 


Piiek-atleta I jego 


zdemolowali wnętrze restauracji 


st PE: 


/ELNIKÓW | 


dalszym ciągu żadnych pojazdów, ; 
nawet udających się do willi, któ- 
rej właściciel nie jest z nim w spo- 
rze, 

Wobee tego letnicy wyrazili zgo- 
de opłacania pewnego minimalnego 
„szłabanowego”. 

Sprawa ta jest obecnie szczegól- 
nie paląca ze względu na najwię- 
ksze nasilenie ruchu letników. Ten 
stan rzeczy odbija się fatalnie na 
frekwencji letników w tych okoli- 
cach. 

Byłoby przeto ze wszech miar po- 

żądane zarządzenie ©otwareia szla- 

banu na torze kolejowym, na dro- 
dze prowadzącej z Głowna do wsi: 
Stary Warchałów, Zabrzeźnia itp. 


Policja łódzka aresztowała o-; wadzenie kwesty w sześciu sta- | wane pieczątki. 
rostwach: łódzkim, łaskim, ec 


radzkim, pioirkowskim, iurec- 

Dokumenty te wszędzie wzbu- 
dzały zaufanie, to też Świątek Z | 
łatwością wyłudzał ofiary pie-| 
niężne. 


W ciągu kilku miesiecy na- 


mo na cele budowy kościoła W | pał ogółem 1.700 osób z terenu 


Łodzi i województwa, przy czym 


Zaopatrzył się w fałszywą le-|zebrał około 10.000 złotych. — 
sfałszował | Ofiarodaweom wystawiał BOR, 


towania, zaopatrzone w sfałszo- 


począł demołować urządzenie 
restauracji. Pomagała mu żona 
i towarzysze. 

W krótkim czasie rozbili oni 
całe urządzenie lokalu. W mig: 
dzyczasie Plak, uzbrojon 
nóż, rzucił się na Graleck S, 
W ostatniej chwili Gralecki zdo 
łał zbiec na posterunek policji. 

Ponieważ napastnik, mężczy- 
zna o niezwykłej sile, groził rów 


Rr. 184 


Głęboko wzruszeni z powodu zgonu 


B. 


P. 


Daniela BerkOWICZA 


serdeczne współezueie pozostałej Rodzinie wyrażają 


lakóbostwo Leszczyńscy 


Głęboko wzruszeni zgonem 


b. p. DANIELA BERKOWICZA 


składamy najserdeczniejsze współczucie pozostałej Rodzinie 


Głęboso wzruszeni zgonem 


b. p. DANIELA BERKOWICZA 


składamy najserdeczniejsze współczucie Rodzinie 


L. Chwat Spadkobiercy I S-ka 


Z powodu zgonu 


b. p. DANIELA BPBERKOWICZA 


składamy Rodzinie wyrazy szczerego współczucia 


A. POZNAŃSKI i P. WOŁKOWICZ 


Głęboko wzruszeni zgonem 


b. p. DANIELA 


BERKOWIECZA 


składamy najserdeezniejsze współczucie Rodzinie 


W czwartek, dn. 8 lioca o 


F-ma „IGNED” 


odz. 2.30 pp. na cmentarzu ży- 


dowskim w Łodzi w pierwszą bolesną rocznieę zgonu naszej matki 


Barbary z Najmanów Tygierowej 


odbędzie się odsłonięcie pomnika, na które zapraszają krewnych 


i znajomych 


bwa razy 


Córka i Syn 


paliło się 


w fabryce firmy „Rozen i Wiślicki** 
Wczoraj o godzinie 5 po poł. na | dzalni Wskutek krótkiego spięcia 


oddziale szarparni fabryki firmy 
„Rozen i Wiślicki” przy uł. Sena- 
1orskiej 29, wybuchł pożar. 


Zaalarmowano straż ogniową, Po 


żar został w porę ugaszony. Straty 
stosunkowo nieduże. 


Godzi się zaznaczyć, iż wczoraj 
nad ranem również paliło się w fa- 
bryce „Rozen i Wiślicki”, Ieez w in 
nym budynku, na oddziale przę- 


Nabrał 1700 otób na 10 tys. złotych 


Zuchwały oszust grasował na terenie sześciu powiatów 


trwonił na hulanki i podróże. 
Gdy wreszcie do władz poczę- 


ły napływać meldunki poszkodo 


wanych, policja wdrożyła docho- 
dzenie, rozsyłając listy gończe. 
| Wczoraj Świątek został areszto- 


lw any. 


Znaleziono przy nim sfałszo- 
wane dókumenty oraz większą 
kwotę pieniędzy. Świątek został 

osadzony w więzieniu, przy uli- 
cy Kopernika. 


na Stokach 


nież policji, powiadomiono ko- 
mendę w Łodzi. 

Na miejsce wyruszył większy 
oddział policji, który obezwład- 
nił szalejącego: pijaka. Areszto- 
wano również jego żonę i trzech 
kompanów. 

Godzi się zaznaczyć, iż Plak 
jest znanym awanturnikiem, 
dziesięciokrotnie już karanym 
za włamania i bójki. 


Pieniądze roz- DET 


zapalił się zespół grempli. Pożar 
został w porę zlokalizowany. 


Wczoraj przed wieczorem wezwa 
no straż ogniową do domu pizy ul. 
Gdańskiej 10, należącym do Jaku- 
ba Goldminea. 


Od zbytnio rozgrzanego pieca za: 
palił się sufit, podłoga i Ściana w 
mieszkaniu B. Najmana i F. Szyn- 
kowicz. 


Po godzinnej akcji pożar ugaszo: 
no. 
1342009800 
Grand-Kino 


Dziś poraz ostatni I 
To, co żaden film dotychczas nie 
kazał KOBIETA W ROLI DETEKTYWA 


KT Y 
HELENA GARFIELD 


Splot emocjonujących wrażeń 


i sabawnych przeżyć. 
Obsada: BETTY DAVIS I GEORGE 


s Ai 83 DI. w wiecz. od 18 


TATRY.. HUCULSZCZYZNA 

Zwyczajem lat ubiegłych HAZ. urzą+ 
dza dla swych sympatyków i człon- 
ków kolonie letnie, cieszące się ustalo- 
ną reputacją, w niczym nie ustępujące 
pierwszorzędnym pensjonatom. 

PORONIN — obok Zakopanego, w 
pięknie położonych willach nad Bia- 
łym Dunajcem. Wycieczki w Tatry, 
kolejką linową na Kasprowy Wierch, 
do Czechosłowacji. 

DIŁOK — obok Jaremcza nad Pru- 
tem. — Klimaf łagodny. Wycieczki w 
Gorgany i Czarnohorę, kolejki leśne. + 

Cena turnusu 4 tyg. 85 złp. Na obu 
koloniach wikt pierwszorzędny 5 -razo- 
wy. Pokoje 2- i 3-osobowe, posiadają 
światło elektryczne. Boisko, radio, pa- 
tefon, gazety. Instruktorzy sportowi i 
turystyczni. Uczestnicy kolonii korzy- 
stają ze zniżek kolejowych 82 proc. w 
obie strony z każdej miejscowości. — 
Wyjazd nastąpi 15 lipca b. r. Zapisy 
najpóźniej do 9 lipca, Ostatnie dnie. 
Hość miejsc ograniczona, 

Zapisy na 1 sierpnia najpóźniej do 
16 lipca b. r. 

Zgłoszenia i informacje: Sonia Ja- 
kobson, Łódź, Pomorska 50, mieszk. 
2 w godzinach od 12-ej do 2lej wiecz. 


W ciągu dnia wczorajszego 
w dalszym ciągu prowadzone 
były dochodzenia, czy pies, któ- 
ry zaraził wścieklizną tragicz- 
nie zmarłego Mordkę Regenbau 
ma, nie pogryzł przypadkiem 
jeszcze innych ludzi, lub zwie- 
rząt. 

Dociekania te w szczególnoś- 
ci były prowadzone na terenie 
posesji, na której posiada skład 
imaleriałów budowlanych brat 
zmarłego,  Jojne Regenbaum 
przy ulicy Wólczańskiej 170 (a 
nie, jak omyłkowo wczoraj po- 
daliśmy, przy ulicy Piotrkow- 
skiej 175). 

Prowadzone przez lekarzy i 
urzedników sanitarnych w tych 
okolicach badania przede wszy 
stkim ustaliły niepokojący fakt. 
Stwierdzono, że wściekły pies, 
który pogryzł Regenbauma, a 
który, jak wiadomo, już zdechł, 
w swoim czasie pogryzł również 
wychowanicę dozorcy domu 
przy ul. Piotrkowskiej 211 — 
STANISŁAWĘ PIECHUCKĄ. 

Jest więc bardzo prawdopo- 
dobne, że Piechucka została za: 
rażona. To też zaaplikowana 
jej zastrzyk przeciwko wście- 
kliźnie. Zastrzyki te będzie ona 
otrzymywać przez kilka tygo- 
dmi codziennie. 

Dalsze badania zmierzają do 
ustalenia, czy jeszcze ktoś w tej 
okolicy nie został pogryziony 
przez wściekłego psa. Zwracana 
jest szczególna uwaga na wszysł 
kie psy, należące do okolicz 
nych mieszkańców. Zwierzęta 
te zostaną poddane specjalnemu 
badaniu, celem stwierdzenia, 
czy nie zostały zarażone. 

W ciągu dnia wczorajszego 
władze sanitarne  przesłuchały 
również kilku członków rodzi- 
ny zmarłego Regenbauma. I w 
tym wypadku wyszły na jaw 
niepokojące szczegóły. |— Oto 
stwierdzono, że podczas ataku, 
jakiemn uległ Regenbanm, da- 
no mu cukierek, Chory prze- 
yryzł cukierek, część zjadł, a 
pozostałość cukierka połknął 
bratanek Regenbhauma. Brata- 
nek ofiary wścieklizny będzie 
musiał również przejść odpo- 
wiednią kuracje. 

Dalej okazało się, że żona Re- 
genbauma oraz jego dwoje dzie 
ci całowali go w czasie ataku, 
przypuszczając, że go w ten spa 
sób uspokoją. Mogło to spowo- 
dować zarażenie. To też w dniu 
dzisiejszym lekarz sanitarny dr 
Skibniewski zadecyduje e pod- 
daniu całej rodziny zmarłego 
Regenbauma specjalnej kuracji 
przeciw wściekliźnie. 

Następnie wyszło na jaw, że 
sanitariusz pogotowia ratumko- 
wego, którego karetką przewie- 
ziono Regenbauma do szpitala 
w Kochanówku, przez całą dro- 
gę szamotał się z niespokojnym 
chorym, który w szale pozrywał 
nawet pasy, którymi był przy- 
wiązany do noszy. Ponieważ sa 
nitariusz mógł w tym wypadku 
ulec zarażeniu, poddano go rów 
nież kuracji. 

Dochodzenia 1 dociekania, 
wymagające wielkiej ścisłości, 
potrwają przez dłuższy czas. 

Liczni letniey popularnej miej 
scowości letniskowej Poddębie 
do dnia dzisiejszego żyją ciągle 
poa wrażeniem strasznego Wy- 
padku Regenhauma, który, jak 
wiadomo, dostał tam ataku. — 
Regenbaum podczas ataku szcze 
kał i wył jak pies, przy tym z 
ust toczyła mu się piana. Widok 
był pełen grozy, kilka osób 
wśród letników zamdlało. We- 
zwani początkowa do Regenba- 
mad dwaj lekarze nie mogli na- 
razie postawić diagnozy. Dopie- 
ro przybyły trzeci lekarz, dr. 
Mrówka. już z całą pewnością 
stwierdził atak wścieklizny. — 


Regenbauma chciano przewieźć 
taksówką do Łodzi. Szamotał 
się on jednak tak energicznie, 
że już w początkach jazdy wy- 
padł z auta na szosę. Zaszła 
więc konieczność wezwania po- 
gotowia ratunkowego, którego 
karetką wreszcie przewieziono 
chorego do Kochanówki, gdzie 
zmarł. 

Obecnie okazuje się, że 12-let- 
nia córka tragicznie zmarłego, 
CHAJA REGENBAUM, została 
niedawno w Poddębiu pogryzio 
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egenbaum wył i szczekał 


Całą rodzine zmarłego na wścieklizne oraz szereg osób poddano szczepieniu 


na w twarz przez psa właścicie- 
li jednej z will. Psa tego skiero- 
wano do zbadania. 

W ciągu dnia wczorajszego w 
dalszym ciągu, na skutek nasze- 
go apelu, zgłaszały się do dozo- 
rów sanitarnych osoby, pogry- 
zione przez psy, celem otrzyma- 
nia zastrzyku pasteurowskiego 
przeciw wściekliźnie, 

Wezoraj znów zanotowaliśmy 
wypadki pogryzienia przez psy. 

Przy zbiegu ulic Piotrkow- 
skiej i Głównej pogryziony zo- 


stał przez wałęsające się zwie- 
rzę 28-letni LAJB WORCMAN 
(Śródmiejska 39). 

Na letnisku w  Adelmówku 
pies pogryzł dotkliwie w nogę 
przebywającego tam łodzianina 
27-letniego M. SZWARCA, kraw 
ca, (Śródmiejska 30). 

Pierwszej pomocy  pogryzio- 
nym udzielili lekarze pogotowia 
ratunkowego, kierując ofiary 
pogryzienia do odnośnych do- 
zorów sanitarnych. 


Jad dociera do mózgu 


Jak się odbywa zarażenie wściekiizną? 


Wobec wrażenia, jakie wy- 
warło zapadnięcie w Łodzi czło 
wieka ma wściekliznę, zaczerp- 
nęliśmy od jednego z lekarzy 
łódzkich garść informacji o tej 
strasznej chorobie. 

Otóż zarazki wścieklizny po 
infekcji naczyniami krwionoś- 
nymi dróg nerwowych stopnio- 
wo wędrują do komórek mózgo 
wych. W czasie tej wędrówki 
zarazków zarażony czuje się 
względnie dobrze, natomiast 
gdy tylko dotrą one do mózgu, 
następuje atak szału i w następ 


stwie niechybna śmierć chore- 
go. 
Od chwili ugryzienia przez 
chore zwierzę do chwili wystą- 
pienia objawów wścieklizny mi 
ja niejednokrotnie szereg tygo- 
dni, a nawet miesięcy. Im bliżej 
mózgu znajduje się miejsce u- 
gryzienia, tym prędzej następu- 
je atak. Granica tego czasokresu 
nie przekrącza jednak zazwy- 
czaj jednego roku. Charaktery- 
stycznym objawem wścieklizny 
u człowieka jest nieodparty 
wstręt do wody, to też wściekli- 


znę nazywamy również „wodo- 
wstrętem*. Medycyna znalazła 
t dotychczas jedynie środki zapo- 
j biegawcze w postaci t. zw. za 
strzyku pasteurowskiego prze- 
ciwko wściekliźnie, nieznane są 
jednak środki, którymi można- 
by uleczyć chorego w czasie, 
gdy zarazki dotarły już do móz- 
gu. 

Dlatego też wścieklizna jest 
tak straszną chorobą, choć u 
nas jest stosunkowo rzadko no- 
towana 


: 


Kasjer spółdzielni zdefraudował 


wyrządzając krzywdę udziałowcom—biednym robotnikom 


Przed sądem okręgowym od- |jędnak, najzupełniej niespodzie 


powiadał wczoraj 50-letni Sta- 
nisław Cedzyński, były kasjer 
i członek komisji likwidacyjnej 
Łódzkiej spółdzielni, oskarżony 
o nadużycia i malwersacje. 

Łódzka spółdzielnia powstała 
z fuzji trzech mmiejszych stowa 
rzyszeń spółdzielczych „Dźwig- 
nia“, „Widzew“ į „Łódzka spół 
dzielnia“. 

Udziałowcami spółdzielni by- 
li przeważnie najbiedniejsi ro- 
botnicy, którzy ulokowali swe 
udziały w nadziei, że nabywać 
będą taniej artykuły pierwszej 
potrzeby, a jednocześnie opro- 
centują kapitał. 

Początkowo interesy spółdziel 
ni szły doskonale, tak, że w krót 
kim czasie zakupiono nawet 
pięć niewielkich nieruchomości 
w dzielnicy widzewskiej. Po tym 
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wanie, interesy poczęły się psuć, 
wyprzedano domy, pozostawia- 
jąc tylko jeden przy ul. Wacła- 
wa 9, ale i ten wkrótce wysta- 
wiony został na licytację. 

Wśród udziałowców zapano- 
wała panika. 

Wybrano komisję likwidacyj- 
ną, na przewodniczącego powo- 
łując Cedzyńskiego, człowieka 
cieszącego się ogólnym zaufa- 
niem. 

W międzyczasie komisja re- 
wizyjna przystąpiła do badania 
ksiąg. Wyszły na światło dzien- 
ne niezwykłe rewelacje. Okaza- 
ło się, że nie kto inny, jak ka- 
sjer Cedzyński dokonał nadu- 
żyć, idących w tysiące złotych. 

Złożono odpowiednie zamel- 
dowanie do prokuratury, w wy- 
niku czego Cedzyński znalazł 


Institut de beauté „Milibeau” 


tel. 201-89 


Po powrocie p. Mili Kapłun z Paryża 
— stosuje najnowsze metody kosmetyki leczniczej 
systemem dr. Peytowrenu. 


List zaginionej służącej 


Policja odwiedzie Szewczykównę od samobójczych 
planów 


W dniu 29 czerwca r. b. zagi- 
nęła 35-letnia służąca Helena 
Szewczyk. 

Ponieważ wiadomo było, że 
Szewczykówna przeżyła niedaw 
no zawód miłosny, powstała o- 
bawa, że popełniła samobój- 
stwo. 

Powiadomiona policja roze- 
słała listy gończe. 

Tymczasem wczoraj do pań- 
stwa, u których pracowała 
Szewczykówna, nadszedł list od 
niej, adresowany z Jastarni. — 
Szewczykówna pisze, iż znala- 
zła się w tak fatalnym położe- 
niu, że musi popełnić samobój- 
stwo. Przed śmiercią chciałaby 
jeszcze zobaczyć swą siostrę i 
prosi, aby przyjechała do niej 
do Jastarni. 


Policja łódzka zapoznana z 
treścią listu, porozumiała się z 
posterunkiem w Jastarni, celem 
ewentualnego zapobiegnięcia po 
pełnienia samobójstwa przez 
urozpaczoną Szewczykównę 


* 


Urząd śledczy w Łodzi po- 
wiadomiony został, że zaginął 
14-letni uczeń VI klasy szkoły 
powszechnej — Eugeniusz Wa- 
silewski, zamieszkały w Kali- 
szu przy ul. Asnyka 3. 

Osoby, któreby cokolwiek 
wiedziały o zaginionym pro: 
szone są o powiadomienie naj- 
bliższego posterunku policji. 

Wasilewski jest szczupłym 
bondynem; vsrany jest w czar 
wy mundur szkolny> 


się na ławie oskarżonych. 

Po rozpoznaniu sprawy, Ce- 
dzyński skazany został na pół- 
tora roku więzienia. Ponadto 
sąd przyznał powództwo w wy- 
sokości 500 zł. A 


Wczoraj stanęli przed sądem 
sprawcy włamania do składu 
manufaktury Efroima  Gartena 
przy ulicy Nad Łódką 8: Stani- 
sław Ajzen, Ignacy Farber i Ka 
rol Mil, którzy skradli towar 
wartości ponad 10 tysięcy zł. 

Włamywaczy skazano po pół 
tora roku więzienia. 


ETAPIE OST 
WYCIECZAA do LONDYNU 


od 16 do 30. VII. 


Na Fiordy Norwegii 


od 15 do 26. VII. 


od 21 do 30. VII 


TRZY KRÓLESTWA 


od 28. VII do 5. VIII 


DO KOPENHAGI 


od 7 do 10. VIII 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits/ Cook 
Piotrkowska 68 i 6 


Przygodny narzeczony 
przy pracy 


Służąca Melania Kobiela, z ul. 
Piotrkcwskiej 64, przyjmowała wi- 
zytę przygodnego „narzeczonego”, 
którego poznała przed kilku dnia- 
mi. Narzeczony, imieniem Piotr 
(nazwiska poszkodowana nie zna), 
korzystając z jej meuwagi przy- 
właszczył sobie sakiewkę, zawiera- 
jaca ok. 40 zł. w gotówce i dwa 
złote pierściqaki. (a) 
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Teatr, muzyka i radio 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Dziś w środę, w czwartek i piątek 
przedstawienia zawieszone. 


TEATR LETNI (PIOTRKOWSKA 94) 
Dziś „Żołnierz królowej Madagaskm 
ru“, Początek o godz. 21-ej. 


Z TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO 
IM. FR. CHOPINA W ŁODZI 

Rada naczelna zjednoczenia pol- 
skich związków śpiewaczych i muzy- 
cznych za zasługi dla pieśni polskiej, 
położone na polu społecznym w zespo- 
łach śpiewaczych nadała uchwałą swą 
z dnia 18.1IV.37 r. odznaki honorowe 
stopnia trzeciego wiceprczesowi towa- 
rzystwa p. Janowi Walickiemu i p. Ra 
bertowi Weclerowi, 


DZISTEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
6.18 Gimnastyka i muzyka z płyt. 
12.25 Koncert łódzkiej orkiestry 
salonowej. 

15.55 „Rach, ciach, ciach“ (płyta za 
płyta). 

15.00 Rozmowę z dziećmi przeprowse 
dzi Wujek Radiowy, 

15.15 Melodie z dziecinnych filmów 
dźwiękowych. 

16.00 „Religijność Orzeszkowej a 
czasy nasze* — szkic literacki. 

16.15 Pieśni śląskie Jana Gawlasa w 
wyk. chóru mieszanego, 

1645 Psychologia żołnierza w lite 
ralurze połskiej — odczyt. 

17.00 Koncert solistów. Teodora 
Becka - Frankiewicz (śpiew), Lucjan 
Budkiewic” (wiolonczela). 

17.50 w własny dom — pierw 
sze kro! telieton. 

18.00 BV a biura studiów, 

18.10 Piosenki włoskie (płyty). 

ae Pogadanka aktualna. 

19.00 Fantazja z op. „Aida* ( 

19.10 „Ogórki włókienniczej Panl 
— pogadankę wygłosi red, Miecz. Kał- 
toński. 


19.20 Recital fortepianowy Poli 
Szmuklerówny. 
20.00 „Iluzje* — koncert krakow- 


skiego kwartetu Schramia, 

21.00 Koncert szopenowski w wyk. 
Zofii Rabcewiczowej. W programie 24 
preludia op. 28. 

21.45 „Wielki świat Capowie* Jama 
Lama. 

22.00 Muzyka lekka i taneczna, 

23,00 Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


LONDYN (261) 1 DROITWICH (1500) 

20.00 „Sinobrody* — operetka Offen 
bacha 

21.25 Koncert (M. in. Suita Luliy'cgny 
8 tańców Anona, Concerto gremo 
Geminianiego 

LONDYN (342) 4 

20.20 Recital fortepianowy (Sonata Gł 
dur Mozarta, Trzy preludia i Etiuda 
Szymanowskiego). 

WIEDEŃ (607) 

19.25 Uwertura dramatyczna Moyzesa, 
Koncert wiolonczelowy  Tartiniego, 
Przemiany Hellera i Symfonia F-dur 
Brahmsa 

BRUKSELA (322), 

21.15 Fanfary Hoofa, Utwory fortepie- 
nowe Scarlattiego i Lully'ego, Sym 
fonia G-dur Haydna 

BORDEAUX (279) 

20.30 „Gdybym był królem...“ — opera 

Adama 


SZTUTGART (523) 

21.15 Utwory J. S. Bachą (Koncert t. 
dur na 2 cembalo, Sonata na gambę 
i cembalo) 

00.00 Kwartet smyczkowy C-moll — 
Brahmsa, Pieśni Brahmsa, Muzyke 
na orkiestrę Stephana 

BUDAPESZT (550) 

22.05 Kwartety smyczkowe Beethovens 

Es-dur i Mozarta C-dur 
MEDIOLAN (368) 

21.00 „Colpi di luna" — operetka Ave 

tabile'a. 


„PSYCHOLOGIA ŻOŁNIERZA* 

Literatura polska posiada wiele pięk 
nych utworów batalistycznych, opiewa 
jących wojaczkę i jej uczestników. — 
Prof. Konrad Górski wygłosi dwa od* 
czyty o tym, jak polscy autorzy ujmu* 
ją psychologię żołnierza. Pierwszy % 
nich, dotyczący literatury czasów mi- 
nionych, nadany zostanie przez roz< 
głośnię wileńską o godz. 16.45. 


RABCEWICZOWA GRA PRELUDIA 
SZOPENA 

Wykonawczynią koncertu szopenow- 
skiego o godz. 21,00 będzie znana pia- 
nistka Zofia Rabcewiczowa. Program 
koncertu przedstawia się jednolicie, 
zawiera bowiem 24 Preludia op. 28, — 
te najpiękniejsze poematy fortepiano- 
we, jakie wydała literatura muzyczna 
świata.  Radiosłuchaczom przypomni 
się cały świat uczuciowy Szopena, za- 
mknięty w tych małych wymiarami, a 
wielkich treścią utworach. 


JAK ZBUDOWAĆ WŁASNY DOM 

Budowa własnych małych domów 
mieszkalnych to zagadnienie bardzo 
żywotne, przede wszystkim dlatego, że 
przyczynia się do podniesienia kultu- 
ry i hygieny mieszkaniowej w Polsce, 
Należałoby rzucić hasło „Budujmy so- 
bie własne domy“, Ale jak to zreali- 
zować? Sprawa ta omówiona będzie w 
cyklu p. t. „Budujmy własny dom“. — 
Pierwsza pogadanka nadana zostanie 
o godz. 17.50 p. t. „Pierwsze kroki* — 
Wygłosi ją z Katowic inż. Tadeusz Mi- 
chejda- 


Łódź, T 


lipca 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 7 lipca 1937 r. 


Żółta fala 


Izba dla handlu zagranicznego w 
Kobe-Osaka, ma której czele stoi 
od dziesięciu lat anglik Ernest 
William James, jeden z najlepszych 
znawców japońskich problemów 
ekonomiczaych, ogłosiła sprawozda 
nie za rok gospodarczy 1936, zawie: 
rające szereg ciekawych danych © 
sytuacji gospodarczej Japonii. Spra 
wozdanie zwraca uwagę na poważ- 
ną sytuacje, jaka powstała dla Ja. 


| 


| 


ponii w związku z istnieniem defi- 


cytu w jej bilansie płatniczycm. 
Deficyt ten wynosi 130 milionów 
yen. Jeżeli dodać do tego deficyt 
świadczeń i usług w obrocie zagra- 
nicznym, wówczas deficyt zwiększy 
się do sumy 175 milionów yen, Ta 
sytuacja wymagać będzie bardzo 
poważnych posunięć, o ile przy 
wzrastających wydatkach na zbro- 
jenia, nie ma doprowadzić do zała- 
mań i wstrząsów gospodarczych, 
Nastepnie sprawozdanie omawia 
sytuację w eksporcie, a przede 
wszystkim w wywozie artykułów 
włókienniczych. Wprawdzie wyroby 
bawełniane figurują z cyfrą 484 mi- 
lionów yen na pierwszym miejscu 
wywozu ij przekraczają o 90 milio: 
nów wywóz surowego jedwabiu, ale 
po raz pierwszy w historii gospo. 
darki japońskiej towary bawełnia: 
ne zmniejszyły ilościowo i wartoś- 
ciowo swój wywóz — o 2 i pół prv- 
cent. Wydaje się, że eksport ten 
przekroczył już swój punkt szczy 
towy. Ze 127 krajów, do których 
kieruje się eksport Japonii, 46 
państw wprowadziło egraniczenia 
kontyngentowe na przywóz towa: 
rów japońskich, przy czym są to 
największe rynki odbiorcze. W ro- 
ku 1936 zwiększył się eksport do 
Europy o 89 proc., do Ceylonu — 
67 proc., da okręgu Kwantung — 
81 proc. 1 do Stanów  Zjednoczo- 
nych — 48 proc. natomiast spadł 
eksport do Persii o 2 proc., do Chin 
o 37 proc, do Egiptu o 34 proc. i 
do wielu innych państw. Stosunko- 
wo najmniej spadł eksport sztucz- 
nego jedwabiu dzięki dużej konku- 
rencyjności przemysłu japońskiego 
— dzięki temu, że koszty produkcji 


w tym dziale obniżone zostały o 15; 


—20 proc., a to na skutek własnej 
produkcji chemikalii, przez wydat- 
niejsze wykorzystanie maszyn 
przez racjonalizację urządzeń tech- 
nicznych. 

Eksport wyrobów wełnianych 
zwiększył słę w roku 1936 o 42 pra- 
cent, maszyn o 29 proc., a konserw, 
chemikalii i zabawek razem o 24 
procent. 

Sprawozdanie zwraca następnie 
uwagę na niebezpieczeństwo chiń- 
skie i podkreśla, że istnieje tu du- 
ża analogia do historii Anglii w os: 
tatnich latach. Brytyjski przemysł 
maszynowy, który eksportował oi- 
brzymie ilości maszyn, umożliwił 
w ten sposób w szeregu państw 
stworzenie własnych przemysłów, 
które z czasem stały się niebez- 
pieczną konkurencją dla eksportu 
angielskiego, Klasycznym przysła- 
dem tego jest włókiennictwo chiń- 
skie, które pracuje jeszcze taniej 
aniżeli japońskie i produkuje przy 
pomocy bardziej nowoczesnych ma- 
szyn.. japońskiej konstrukcji. Ja- 
ponia, która kontroluje w Chinach 
5 milionów wrzecion, nie jest jed- 
nak w możności już obecnie spro- 
stać konkurencji włókiennictwa 
chińskiego, Przemysł japoński mu 
si importować całą hawefnę dla 
swej produkcji, podczas gdy Chiny 
w dziedzinie tego surowca są już 
dziś calkowicie samowystarczalne, ą 
nawet podejmują eksport bawełny 
va szerszą skazę. Chiny już w naj- 
bliższych łatach będą mogły wysta- 
pić ze zbiorami bawełny przekracza 
jacymi produkcję największego do- 
stawcy tego surowca na rynku 
światowym, t. į. Stanów Zjednoczo- 
nych. Chiny staną się więc w naj- 
bliższych latach głównym konku- 
rentem Japonii na rynkach świato- 
wych 

Pomimo tych trudności, zdaniem 
izby, rok 1937 będzie korzystny dla 
gospodarki japońskiej, gdyż budżet 
Japonii nie jest nadmiernie wysoki 
i nie powinien zp owodować żadnych 
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Nasze straty na franku Zm pźnieżny 


Czy pożyczkę na zbrojenia otrzymamy w franku Bonnet'a ? — 14-procentowe 
dia turystów polskich we Francji 


premie 


Sprawę wpływów polityki mo 
netarnej Francji na stosunki go 
spodarcze Polski, omówiliśmy 
już przed naru dniami na ła- 
mach „Głosu Porannego“, Obec- 
nie pragniemy uzupełnić nasze 
wywody, zaznaczając, że krótko 
terminowy kredyt francuski za- 
angażowany jest u nas w støp- 
niu minimalnym.  Tmporterzy 
polscy mogą zyskać, eksporte- 
rzy stracić — zależnie od umo- 
wy, wedle której tranzakcje zo 


staży zawierane. 

Kwestia transz wielkich poży- 
czek ustalonych we frankach, 
nie jest jeszeze wyjaśniona. 

Nie można przypuszczać. aby 
wpłynęły one po kursie franków 
Bonneta, już choćby w powoła- 
niu na to, że jesienią roku ubie- 
głego, pożyczka zbrojeniowa, po 
mimo przeprowadzonej w mię- 
dzyczasie dewaluacji, wpłynęła 
wedle kursu dawniejszego. 

Aktualną jest również sytua- 


cja naszych turystów przebywa | wyą 


jacych we Francji. 


Urzędowa cedula 
giełdy warszawskiej. 


Na wczorajszym zebraniu giełdy 
lutowo - dewizowej w Warsza- 


Większość | wie tendencja dla dewiz była u- 


ich posiada akredytywy, wyku-| trzymana, przy obrotach niewleli 
pione przed wyjazdem. Rzecz| kich, Notowano: Amsterdam 290,5 
prosta, że ci, którzy wykupili| Bruksela 89,08, Helsingfors 11,5%, 


je po deprecjacji franka, 


skorzy | Kopenhaga 116,85, Londyn 26,17, 


stali z 14 proc. premii; premia ta | Mediolan 27,88, Nowy Jork — ka- 
okaże się pełną wtedy, © ile ce-| bel 528,75, Paryż 20,40, Praga 


ny we Francji nie podskoczą w | 18,42, Sztokholm 185, 


Zarych 


górę. To samo dotyczy turystów | 120,90. Bank Polski płacił za dolary 


wymieniających we Francji zło- | amerykańskie 


te na franki. 


Destrukcyjna akcja gospodarcza 


jest wysoce szkodliwa dla państwa 


go, hamuje wszelką inicjatywę | szwedzkie 134,85, liry włoskie 22,80 
gospodarczą, opartą na doświad, szylingi austriackie 98,50, marki fiń 


W siedzibie zrzeszenia przed- 
stawicieli handlowych i komi- 
santów w Warszawie odbyło się 
walne zebranie rady federacji 
zrzeszeń przedstawicieli handlo 
wych i komisantów R. P., na któ 
re zjechali się delegaci zrzeszeń, 
wchodzących w skład federacji, 

Na przewodniczącego zebra- 
nia wybrano p, M. Friede, który 
obejmując przewodnictwo pod- 
kreślił doniosłą rolę akcji organi 
zowania czynników gospodar- 
czych według podziału zawodo- 
wego w zwarte szeregi, ca umo- 
żliwia planowe działanie w kie- 
runku podnoszenia i usprawnie 
nia aparatu obrofu i wymiany. 

Szczegółowe sprawozdanie z 
działalności federacji złożył dyr. 
Perl. 

W sprawozdaniu tym dyr. Perl 
poruszył m. in. sprawy dewizo- 
we, podatkowe, importu itd. 

Po sprawozdaniu dyr. Perla 
rozwinęła się ożywiona dysku- 
sja, w której podnoszono szereg 
spraw istotnych dla działalności 
gospodarczej przedstawicieli 
handlowych. 

W szczególności wysuwano po 
stulaty co do większych wła- 
twień dla przedstawicieli han- 
dlowych i komisantów w dzie- 
dzinie otrzymywania paszpor- 
tów zagranicznych, albowiem 
napotykane utrudnienia działa- 
ją hamuiąca na wyjazdy zarów- 
no w sprawach importowych. 
jak i eksportowych. 

Przepisy kodeksu handlowe: 
go, dotyczące umowy ajeneyj: 
nej, jakkolwiek stanowią wielki 
postęp w stosunku do stanu po- 
przedniego — nie chronią dosta 
tecznie interesów przedstawicie 
li handlowych. Należy dążyć da 
odpowiedniej zmiany tych prze 
pisów. 

O ulgi kolejowe dla przedsta- 
wieieli handlowych i komisan- 
tów należy zabiegać z niesłabną 
cą energią, gdyż uwzględnienie 
tego postulatu będzie miało wy 
soce pożyłeczne skutki gospodar 
cze. 


= Z Z O W . WAZA Z 
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Nasze opłaty pecztowe, telefo 
niezne i telegraficzne są zbył wy 
sokie i znacznie droższe, niż za- 
granicą. Jest to również czynnik 
który działa hamująco na me- 
chanizm obrotu towarowego za 
DEE: PRESEA TIYORZZAE E a Z 
trudności dla gospodarstwa. Pad- 
stawy produkcyjne i finansowe 
przemysłu są naogół zdrowe i bar- 
dzo silne, co pozwala na wyrażenie 
optymistycznych wniosków, Pality- - 
ka rządu w kierunku reglamentacji | 
dewizowej i kontroli przywozu od: į 


równo w słosunkach wewnętrz- 
nych, jak i z zagranicą. Federa- 
cja winna więc w interesie ogól 
nym wystąpić w tej sprawie z 
odpowiednimi wnioskami do 
czynników miarodajnych. Zale- 
cano też, aby federacja zwróciła 
uwagę miarodajnych czynników 
państwowych i samorządu go- 
spodarczego na wysoce ujemny 
pod względem ogólno - gospo- 
darczym skutek akcji uzałeżnia- 
jącej działalność gospodarczą od 
momentów natury wyznaniowej 
lub narodowościowej. Akcja ła 
niszczy istniejący aparat wymia 
ny, działa paraliżująco na nor- 


czeniu i znajomości rzeczy. Jest | skie 11,30, niemieckie 131,50, 
to więc robota w wysokim stop- | ne 140. 


niu destrukcyjna, osłabiająca si 
ły gospodarcze w ich całokształ 
cie, a więc szkodliwa dla pań- 
stwa. 

W wyniku dyskusji przyjęto 
szereg rezolucji, a następnie do 
konano wyborów do władz fe-: 
deracji, Prezesem został ponow - 
nie p. M. Friede. 

Obrady zjazdu odznaczały się 
wysokim poziomem oraz nace- 
chowane były troską o dobro! 
państwa i rozwój życia gospo | 


i 
| 


malne procesy obrotu towarowe | darczego. 
Ån M WO 


Podatki. 


Paragraf 109 winien być uchylony 


Jak wiadomo, § 109 rozporzą- 
dzenia wykonawczego do ordy- 
nacji podatkowej ustala, że 
za zaległości podatkowe podat- 
ku obrotowego, zajmować moż- 
na również i materiały dane do 

przerobu, 

We włókiennictwie znaczna 
ilość firm daje do przerobu swo- 
je tkaniny i narażona byłaby na 
egzekucję za cudze niezapłacone 
podatki, nie mając nigdy pew- 


ności, czy małeriał ten otrzyma 
z powrotem. 

Izba przem. - handlowa w Ło- 
dzi, jako referentka tej sprawy 
wyznaczona przez Związek izb 
stanęła na stanowisku, że $ 109 
winien być bezwzględnie uchyla 
ny, jako niezgodny z praktyką 
życiową. 

Związek izb, wystąpił wobec 
powyższego z odpowiednim wnio 
skiem do ministerstwa skarbu. 


Zwyużika papierów irwa 


Podaż na rynku jest niewielka 


Zaznaczająca się onegdaj zwyżka | 
kursów papierów wartościowych, 
przybrała wczoraj nieco ną sile. 
Papiery procentowe w dalszym cią 
gu zwyżkują, przy czym zwyżka ta 
wypływa nietyle ze wzmożonego 
popytu, ile z ograniczonej podaży, 
Świadczy lo o tym, iż publiczność 
przykłada szczególną wagę do 
enuncjacji rządowych i nie chce 
spieniężać papierów po kursach 
obecnych. Na rynka łódzkim dal 
się również zauważyć popyt na 5 
proc, obligacje m. Lodzi. Do poważ 
niejszych transakcji jednak nie do- 
szło, ze względu na wyższe kursa, 
żądane przez ofiarujących. 

Naogół transakcje w dalszym cią 
gu były ożywione, przy mocniej- 
szej tendencji. 

4 i pół proc, państw, pożyczka 
wewnętrziia podniosła się o dalsze 
50 pkt, Kurs giełdowy pożyczki tej 
wynosił wczoraj 51,25, Transakcje 
51 kupno, 51,50 sprzedaż. 

4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) po ostatniej zniżce — 
również doznała poprawy. Za pa: 
pier ten płacono 0 50 pkt, wyżej niż 
onegdaj, a mianowicie 36,75 w pia 
ceniu, 37,25 w żądaniu, 

8 proc. pożyczka dilonowska, 
jedyna dolarowa pożyczka zagra 


również wykazała zwyżkę. Grubsze 
odcinki tej pożyczki podniosły się 
G 50 pkt. do poziomu 53,75 w pta- 
ceniu, 54,25 w żądaniu. Drobne od: 
cinki, aczkolwiek na giełdzie nie 
były notowane — na rynku prywat. 
nym zwyżkowały o 25 pkt. i obra- 
cano nimi po kursie 52,25 kupno, 
52,75 sprzedaż, 

5 proc. listy zastawne m, Łodzi 
były nieco mocniejsze. Transakcji 
tym papierem dokonywano po kur- 


Banku Polskiego nadal utrzymały 

się na poziomie 100 — 99,50) kup- 

no, 100,50 sprzedaż. 
PSE 


izba zabiega 
o reformę socjalną 


Izba przemysłowo - handlowa 
nosi się z zamiarem zgłoszenia 
wniosków w sprawie reformy 
podstawowych tez z zakresn u- 
bezpieczeń społecznych, w pierw 
szym rzędzie ubezpieczenia cho- 
robowego i od wypadków. 

Zostało spowodowane to me- 
moriałami wszystkich stowarzy- 
szeń i związków gospodarczych, 
zrzeszających większy, Średni i 


+ 


5,26,50,  kanadyj- 
skie 5,26,  floreny holenderskie 
289,80, franki francuskie 20.20, 
szwajcarskie 120,40, belgi belgijskie 
88,83, funty angielskie 26,08, pale 
styńskie 25,85, guldeny gdańskie 
99.80, korony czeskie 17,30, duń: 
skie 116,30, norweskie 130,80 


srebdr 


AKCJE. 

Na rynku akcyjnym tendencja 
była bardzo mocna, zwłaszcza dia 
papierów metalurgicznych. Notowa 
no: Bank Polski 100, Cukier 29 
(plus 74), Lilpopy 46 (plus 100), 
Ostrowieckie 25 (plas 100), Stara 
chowice 28,75 (plus 75), 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych w 
ilnlszym ciągu tendencja była wybit 
nie mocna, przy dużych obrotach 
i braku zaofiarowania, Większych 
transakcji dokonano 4 i pół proc 
państwową pożyczką wewnętrzną. 
4 proc. konsolidacyjną i 5 proc. Ib 
stami m. Warszawy nowymi. Noto- 
wano: 3 proc. inwestycyjna I em. 
64,75, 4 proc. dolarowa 37,50 — 
37 (plus 50), 4 proc. konsolidacyjna 
58,75 — 54 (plus 50), 5 proc. kon- 
wersyjna 59,50 (plus 50), 4 i pół 
rożyczka wewnętrzna 50, 
50,25 — 51,25 (plus 50), 4 i peł proe 
listy ziemskie 54,50 — 54,5 (płm 
50), 4 i pół proc. listy złemskie pé 
znańskie seria „K” 51,50 (phus 50), 
4 i pół proc. listy m, Warszawy 
56.50, 5 proc. Warszawy stare 61,50 
(plus 75), 5 proc. Warszawy nowe 
50.25 — 60,50 (plus 100, 5 i pół 
proc, oblig. m. Warszawy VI m 
55,50. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 

Na wczorajszym zebraniu giełdowy 

w Łodzi notowano: 
Transakcje Sprzed. Kapao 

Inw. I em. 64.50 

Konsol. gr. 53.50 

Konsol. dr. 52.30 

4%, % wewn. 50,50 

Bank Polski 101.00 100.00 

6% Łodzi za 1983 r. 53.00 58275 

'Tendencja mocniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto I gat. 26.50 — 25.75 
Żyto II g. 26.25 — 20.50 
Pszenica 30.00 — 30.35 
Pszenica zbierana 29,25 — 30.00 
Owies 29.00 —- 23.25 
Mąka pszenna raz. 37.50 — 38.50 
Mąka żytnia 70 pr. 36.00 

Mąka żytnia 82 pr. 34.00 

Mąka raz. 95 proc. $1.00 

jęczmień przem. 24.00 — 25.00 
Otręby żytnie 17.75 — 18.00 
Otręby pszenne 16.50 — 16.75 
Otręby pszenne gr. 17,00 — 17.26 
Wyka 25.50 — 27.50 
Peluszka 24.50 — 26.00 
Makuch Iniany 22,00 — 23.00 
Makuch rzepakowy 17.00 — 18.00 
Soya 25.50 — 26.50 
Groch Victoria 26.50 — 29.50 
Groch polny 27.00 — 28.00 
Łubin żółty 17.50 — 18.50 
Łubin niebieski 16.50 — 17.50 
Fasola biała 38.00 — 39.00 
Gryka 31,00 — 32.00 
Kasza gryczana 57.00 — 58.00 
Ziemniaki 7.25 — 7.50 


suwa na dalszy plan obawy przed | niczna, która znajduje się jeszeze 
ew. inflacją lub deprecjacja pienia- | ma rynku — utrzymała się na po- 
dza Od drugiej połowy r. b. prze-  ziomie poprzednim: 50,50 kupno, 


sie 52 kupno, 52,50 sprzedaż, 
Na rynku akcjowym — akcje 
drobny przemysł włókienniczy,| Tendencja spokojna. 


które, wskazując na nadmierne 
ciężary wypływająe z tych ubez- 


widywane jest nawet wydatne 
wzmożenie aktywności eksportu ja- j 
pońskiego. i 

Rewelaeje o ekspansji chińskiej | 
zawarte w sprawozdaniu, wywołały 
w Japonii duże zaniepokojenie, któ- 
re udzieliło się także przemysłowi 
włókienniczemu Ameryki i Europy, 
Grozi bowiem nowa fala „żóliego” 
eksportu, tym razem już nietylko 
japońskiego, ale i chińskiego. 
j 


51,50 sprzedaż, 

3 proc. pożyczka inwestycyjna I 
em. podniosła się o 25 pkt. do po- 
ziomu 64,50 w płaceniu, 65 w żąda 
niu. IT em. z powodu ciągnienia — 
w dalszym ciągu nie była notowa 
na. 

5 proc. pożyczka Konwersyjna 
nie wykazała zmian. Nadal obraca: 
no nią po kursie 59,25 kupno, 59,75 
sprzedaż. 


4 proc. pożyczka Konsolidaczjna 


pieczeń, domagają się wydatne 
go odciążenia przemysłu. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK, otwarcie z dn. 6.7 
lipiec 11.92, październik 11.98, gru- 


Bank kupiecki 
agentem dewizowym 


Zarządzeniem ministra skarbu 
z dnia 26 czerwca r. b. została wy» 


75: 11.95, styczeń 11.98, marzec — | dana dalsza lista agentów  dewizo. 


ALEKSANDRIA, 6.7. 


wych, uprawnionych do handlu za 


Sakellaridis: lipiec 17.84, listopad — | granicznymi środkami płatniczymi 


17.97, styczeń 15.07, marzec 17.97, 

Ashmouni: sierpień 14.83, paździer- 
nik 14.28, grudzień 14.17, luty 14.21, 
kwiecień 14.29. 


Uprawnienia te otrzymał m. in 
Bank Kupiecko - Kredytowy, Spół- 


Gisa; listopad 16.42, styczeń 16.48. |dzielczy (Piotrkoweka 29). 


„GŁOS SPORTOWY = 


Jeszcze 0 megu 
Poiska--Rumunia 


Mecz z Ramumią był 78 meczem pol- 
skiej reprezentacji piłkarskiej. Wygra- 
no 29 meczów (w tym 15 w kraju), zre- 
misowanno 12 (7 w kraju), a przegrano 
37 (13 w kraju} Stosunek bramek 
brzmi: 168:171 na korzyść przeciwni- 
ków, 

Najwięcej razy grali: Kotłarezyk II 
— 33, Martyna — 382, Bułanow — 27, 
Kuchar — 26, Kotlarczyk I — 25, Sper 
ling, Pazurek, Albański po 21, Wodarz, 
Kałuża, Nawrot po 20, Mysiak, Szęze- 
paniak po 17, Matyas — 16, Staliński 
— 15. 

Najwięcej bramek zdobyli: Nawrot 
— 17, Wodarz — 11, Staliński — 10, 
Bacz i Balcer po 9, Pazurek, Kozok, 
Kałuża po 8, Matyas i Reyman po 7, 
God i Kuchar po 6, Martyna, Peterek 
po 5, Wilimowski, Steuerman po 4 itd, 

Poza 78 meczami oficjalnymi, polscy 
piłkarze rozegrali jeszcze 18 meczów 
nieoficjalnych i „sparringowych*, = te 


go 10 w krajn, a 8 zagranicą. Wygrano 
8. zremisowano 53, a przegrana 7. Sto- 
sanek bramek 43:40, 


* 


Bankiet w sali Malinowej był nie- 
proporcjonalnie ubogi do wspaniałych 
i bogatych ram imprezy, a kosztował 
1275 złotych! 

Organizatorzy postanowili lokalu te- 


go w przyszłości unikać! 


(racowia—AK$ 
o prowadzenie w Lidze 
grają w niedzielę 


W nadchodzącą niedzielę na za- 
kończenie pierwszej serii rozgry» 
wek ligowych, odbędzie się w Kra- 
kowie mecz pomiędzy Cracovią i 
Amatorskim KS. Chorzów. Mecz ten 
zadecyduje o pierwszeństwie w ta- 
beli, gdyż obie te drużyny zajmują 
twa pierwsze miejsca w tabeli. 

Charakterystyczne jest, że właś- 
nie obie te drużyny weszły w roku 
bieżącym do ligi dzięki licznym 
sukcesom wysunęły się na czoło 
tabeli rozgrywek wiosennych. 

Mecz ten sędziuje p, Pawieni ze 
Lwowa. 

* 

Wydział spraw sędziowskich 
PZPN wyznaczył następującą obsa 
dę sędziowską zawodów o wejście 
do ligi 11 b. m., a mianowicie: w 
Warszawie Polonia — Gryf p. Ha- 
selbusch, w Poznaniu HCP — U. 
nion - Touring p. Staliński, w Li» 
pinach Naprzód — Brygada p. Ger- 
blich, w Lublinie Unia — Z. S. Ja- 
nowa Dolina p. Tudrej, w Stanisla- 
wowie Revera — Resovia p. Sera- 
fini, w Brześciu RKS Ruch — 
mistrz. okr, białostockiego p. Zioło. 


, Półfinały o puchar p. Prezydenta 
R. P, rozegrane zostaną w dniu 12 
września t. jj w tym samym ter- 
minie, w którym reprezentacja Pol- 
ski walczy na dwóch frontach prze- 
ciwko Danii i Bułgarii. 

W dniu tym w półfinałach Kra- 
ków spotka się z Wilnem, a War- 
szawa ze Śląskiem. 

Finał rozegrany zostanie 11 lista 
pada w dniu święta niepodległości 
w Warszawię. 


$ 


Na niedzielę 11 b. m. mistrz pil- ` 
karski łódzkiej kłasy A Union -* 


Touring, wyjeżdża do Poznania, | 
gdzie rozegra mecz o wejście do li- 
gi z HCP (sędzia p. Staliński). 
Pierwszy mecz piłkarski a wejście 
do ligi w Łodzi odbędzie się w 
przyszłą niedzielę, 18 b. m. między 
UT a warszawską Połonią. 
+$ 

Prasa węgierska donosi, że Wę- 
pierski Zw. piłki Nożnej zamierza 
mezygnować z ndziała w turnieju 
© mistrzostwo świata. Udział dru- 


żyny wegierskiej w turnieju mì- 
strzowskim wymagalby przedluże- 


nia terminn zakończenia mistrzostw 
Węgłec, co trudne jest do pomyśie- 
nia wobec tego, że węgrzy ze wzglę 
du na niepomyślae warunki klima- 
tyczne nie mogą grać w zimie: 
Sprawa walnych terminów skompl- 
kawana jest przy tym przez udział 
drużyn węgierskich w turnieju o 
puchar Europy Środkowej 


Łódź, dnia 7 lipca 1937 r. 


Za kulisami Wimbledonu 


intryga, a amatorzy... dobrze zarabiają 


Miłośnicy białego sportu z za 
interesowaniem śledzą  nieofi- 
cjalne mistrzostwa świata, odby 
wające się rok rocznie w Wim- 
bledonie. Turniej wimbledoński 
jest najpoważniejszym  ewene- 
mentem międzynarodowego se- 
zomu tenisowego, przygotowują 
się do niego starannie, dopusz- 
czają do udziału w nim tylko 
amatorów, których  „amator- 
stwo“ jest dokładnie skontrolo- 
wane. Ale, jak twierdzi „Sunday 
Express*, wszystko razem jest 
jednak tylko „sklepikiem* j za- 
kulisowa strona rozgrywek róż- 
ni się bardzo poważnie od ofi- 
cjamej ` 

unday Express“ zamieścił 
na widocznym miejscu artykuł 
tenisisty, biorącego udział w tur 
nieja w Wimbledonie, który jed 
nak ze zrozumiałych względów 
nie chciał tego artykułu podpi- 
sać. Demaskuje om w tym arty- 
'kułe ciemne strony Wimbledo- 
nu, których jest, jeśli można mu 
wierzyć, bardzo wiele. 


Przede wszystkim. atmosfera, 
w jakiej gracze muszą toczyć 
wyczerpujące walki, wymagają- 
ce napięcia wszystkich sił fizy- 
cznych i psychicznych, daleka 
jest od idealnej. Największą jej 
wadą, w szczególności dla teni- 
sistek, są t. zw. „mamusie teni- 
sowe“, a w niektórych wypad- 
kach nawet „tenisowi rodzice“. 
Biorą oni sobie do tego stopnia 
do serca karierę swoich dzieci, 
że ani na sekumdę nie spuszcza- 
ją ich z oczu. W ubiegłym roku 
administracja Wimbledonu su- 
rowo zabroniła krewnym teni- 
sistów pojawiać się w gardero- 
bach graczy. W tym roku zakaz 
ten odwołano i „mamusie teni- 
sowe“ znowu denerwowały wal 
czących przed meczami i po 
nich. Jakie wrażenie musiało 
wywołać na otoczeniu, gdy roz- 
legał się głośny szłoch mamusi. 
której córeczka właśnie przed 
chwilą przegrała mecz. Nawet 
dla pokonanej porażka jej 
przyjmowała w tej atmosferze 
o wiele większe rozmiary. 


Zazdrość i intryga 


Ale to jest zaledwie drobną 


próbką tego, co cierpieć muszą | szybki rozwój jednych, a hamo-|ko wspomniał a tym. 


"rr 


Jadwiga Jędrzejowska 


gracze, którzy przyjeżdżają do 
Wimbledonu. Atmosfera zazdro 
ści, intryg i podstępów stwarza- 
na jest nie tylko przez rodziców 
i niektórych zawodników. Infor 
mator „Sunday Express“ twier- 
dzi, że winę ponosi sama admi- 
nistracja Wimbledonu, która 
bynajmniej nie jednakowo od- 
nosi się do wszystkich zawod- 
ników. Gdy np. popularny fran- 
cuski tenisisla Borotra musiał 
w sprawach osobistych wyje- 
chać na kilka dni do Francji 
podczas iurnieju, to zakomuniko 
wał o tym poprostu administra- 
cji, która przez wzgłąd na niego 
przerobiła cały program zawo- 
dów, zamiast poprostu wykre- 
Ślić go z listy zawodników, jak 
postąpiłaby niewątpliwe w in- 
nym wypadku. A jednocześnie 
gdy drugi, również popularny 
zawodnik zagraniczny. poprosił 
o jeden tylko bezpłatny bilet na 
jeden mecz dla swego krewne- 
go, odmówiono mu, nie bacząc, 
że liczba bezpłatnych passe-par 
tout w Wimbledonie jest rów- 
nie wielka, jak w innych sta- 
dionach Europy. 


Protekcja i stosuneczki 


Czym wytłumaczyć laki roz- 
maity stosunek do tenisistów? 
Tym samy, czym tłumaczy się 


| 
| 


wanie kariery innych artystów 
w teatrze. Protekcją, stosunka-- 
mi, zdolnościami uchwycenia 
się za odpowiednią słomkę. Kim 
są te dobre „cioteczki*, które 
popycha ją sportowca po drabi- 
nie kariery? Zajmują one bar- 
dzo rozmaite stanowiska. Może 
to być wybitny członek admini- 
stracji turnieju, redaktor wpły- 
wowego pisma sportowego, lub 
wielkiego dziennika z dobrze 
postawionym działem sporto- 
wym. Może to być również po- 
ważna firma, sprzedająca sprzęl 
sportowy, a nawet wielki fabry 
kant manufaktury, lub krawiec, 
korzysłający z fotografii wybit- 
nych sportowców w jego flane- 
lowych spodniach dla celów re- 
klamy. 


Perry wyklęty 
Kiedy przed niedawnym cza- 
sem Fred Perry, który został za 
wodowcem, powrócił ze swego 
objazdu Ameryki. wszyscy daw 
ni przyjaciele - tenisiści odwró- 
cili się od niego, jak od zarazy. 
jego powrót minął niepostrzeże- 
nie i tylko jeden z jego przyja- 
ciół, który w tym roku również 
grał w Wimbledonie, pośpie- 
szył na jego spotkanie i zaprosił 
go na herbatę. 
A tymczasem gdy Perry 
że 


tyl- |> 
chce 


Nie będzie w Łodzi meczu. 


Polskka—Niemcy w ielcicoaśflciyce pań 


Sokako dojścia do skutku mię | biegu na 


dzypaństwowego lekkoatletycz- | 
nego meczu Polska — Niemcy 
w Łodzi stoi w dalszym ciągu | 
pod znakiem zapytania Zarząd 
PZLA ociąga się z decyzją i u- 
|zależnia ja od wyników, jakie 
j osiągną polskie zawodniczki na 
mistrzostwach Polski, które od- 
będą się w najbliższą sobotę i 
niedzielę. Pomieważ jednak te- 
goroczna forma naszych lekko- 
atletek jest naogół niezbyt do- 
bra, sprawa dojścia meczu do 
skułku jest nader wątpliwa, a 
właściwie Bęc przesądzona. 


W najbliższą niedzielę odbędą się 
dwa półfinałowe trójmecze lekko: 
atletyczne o mistrzostwo drużyna- 
we Łodzi, am.. LKS — Sokół — 
Zjednoczone (na boisku Wimy) ł 
Boruta — Kruszender — Wima 
(na boisku miejskim w Zgierzu). 

W konkurencji odsunięte zostało 
IKP, a to na skutek protestu Soko» 
ła, odnośnie przeprowadzenia 1irój: 
meczu ŁKS -- Sokół — IKP. W 


100 mtr. Wróblewski 
(ŁKS) i Bystry (IKP) popełnili dwa 
falstarty a starter i sędzia „głów- 
ny dopuścili ich do biegu, po za: 
stosowaniu przepisu obowiązujące- 
go w wielobojach, t. j. cofnął ich o 
metr do tyłu. 

Komisja sportowa ŁOZLA prze- 
kreśliła decyzję startera i sędziego 
głównego i odebrała punkty zarów 
no ŁKS-owi jak i IKP. ŁKS-owi 
starczyło jednak punktów do prze- 
dostania się do półfinałów, IKP na- 
tomiast zostało _zdystansowane 
przez Sokół. 

ŁOZLA wychodził z założenia, że 


trójmecze, jakkolwiek obliczane 
według taheli wielobojowej, nie są 
wielobojatni. 


Decyzję tę IKP zaskarżyło, tak, 
że sprawa nie jest jeszcze defini 
tywnie załatwiona. Przy sposobnoś- 
ci IKP wskazuje na nienormalny 
przebieg trójmeczu pabianickiego i 
domaga się unieważnienia obu od- 
bytych ćwierćfinałów. 

$ 


W dniu wczorajszym przyjechał 


ilo Łodzi trener PZLA  Stamisław 
Petkiewicz, który w ciągu miesią- | 
ca prowadzić będzie treningi w o0- 


kręgu łódzkim. Pierwszy trening : 
Peikiewicz poprowadzili w dniu 
wczorajszym w Zgierzu, w dnin 


dzisiejszym trenować on będzie lèk 
koatletów pabianickich, w  czwar- 
tek i piątek będzie pracować w Ło 
dzi. zaś w sobotę i niedzielę w To- 
maszowie. 

Na mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polski (kobiece), które odbędą się 
w dniach 10 i 11 b. m. w Bydgo- 


szczy, zostały zgłoszone z okręgu | 
łódzkiego, prócz Wajsówny i Kwas | 


niewskiej, cztery zawodniczki z To 
maszowa: Pacówna, Skorupińska, 
Jerzykowska i Jabłońska. 

* 

Na meetingu lexkoatletycznym w 
Krefeldzie niemka Dora Ratjen uzy / 
skała w skoku w zwyż 1,65 mtr., 
ustanawiając nowy rekord świato- 
wy. Warto zaznaczyć, że w dzień 
przed tym Ratjen w Wuppertal 
przegrała do angielki Odam. 


zostać zawodowcem, jeden z wy 
hitnych działaczy Wimbledo- 
nu zaproponował mu źródło do 
chodów, zapewniające byt i pod 
jął się przeprowadzenia wszyst- 
kich związanych z tym formal- 
ności. Według planu Perry 
miał wejść w kontakt z zagrani- 
czną filią poważnej angielskiej 
firmy,  handlującej sprzętem 
sportowym, z tym, aby zręcznie 


i niepostrzeżenie reklamowa! 
wyroby tej firmy. 
Perry odmówił, wybierając 


uczciwy i jawny profesjonalizm 
ale bardzo wielu „amatorów 
zajmowało się i zajmuje tym, a 
wtajemniczeni w to członkowie 
organizacji sportowych przymy 
kają na to oczy. 


Amatorzy, którzy zara- 
biaia 


Do obowiązków takich „ama 
torów“ należy obwieszczać wszę 
dzie i zawsze, że grają rakieta- 
mi i płkami takiej a takiej fir- 
my. Prócz tego bardzo częsta 
firma pisze do „królików“, jak 
nazywają małe prowincjonalne 
kluby sportowe, przyrzeka jąc, 
że jeśli klub używać będzie jej 
rakiet, czy piłek, to „namówią 
jednego z wybitnych graczy, a 
by przyjechał do miasteczka na 


mecz*. Zazwyczaj „króliki“ od- 
razu dają się schwytać na tę 
wędkę, masowo zakupują wska 
zane im rakiety, a „amator“ 


przyjeżdża do meb na mecz, a- 
trzymując odpowiednie wyna- 
urodzenie. 


Ale ten „sklepik“ nie ograni+ 
cza się do sportowego sprzetu. 
Z równym powodzeniemt można 
wykorzystać popularność „ama 
tora“ dla reklamowania bieli- 
zny, obuwia, środków spożyw- 
czych, mebli, jednym słowem 
wszystkiego, co można reklamo- 
wać. Zaledwie dziesięć procent 
graczy z Wimbledonu zakupuje 
rakiety i piłki za własne pienią: 
dze, a bardzo wielu ubiera sie 
nawet od stóp do głów w otrzy: 
mane prezenty". 


„Płatni partnerzy" 

Jeszcze jedną postacią tajne 
go zawodowstwa jest „płatny 
| partner”. Autor artykułu twier- 
(dzi, że on osobiście zna trzy wy 
 padki. dotyczące wybitnych za- 
|wodników zakończonego właś- 
nie turnieju w Wimbledonie, 
igdy występowali oni z gracza- 
lmi znacznie lepszymi od nich 
|jedynie dlatego. że wszyscy 
|frzej są dostatecznie bogaci, a- 
by zapłacić za ten przywilej. 


Poza tym jest rzeczą pówsze 
|chnie wiądomą. że niemal nikt 
tz obcokraj jowców — dobrych te 
nisistów — nie przyjeżdża da 
Wimbledonu bezpłatnie. Wszy- 
stkie ich wydatki na podróż 
zwraca w całości administracja, 
która wie doskonale, że jeśli te- 
go nie uczyni, to w turnieju weź 
mie udział znacznie mniej za- 
granicznych zawodników, co 
nic byłoby pożądane. 

Jeszcze jednym ubocznym do 
chodem jest wynagrodzenie za 
artykuły w czasopismach i 
dziennikach. drukowanych cza- 
sami, jako wywiady, a czasami 
jako bezpłatny list znanego tc- 
nisisły, czy tenisistki. 


| Autor artykułu uczciwie przy 


znaje, że on osobiście korzysta 
z wielu źródeł dochodów „ama- 
torów*. między innymi również 
z hororariów w dziennikach, ale 
tym razem woli zachować inco- 
| gnito. 
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Raga . 
OJE ZDROWIE?” 
IE GORZKIE ZIOŁA” s4 stoso- 
WANE PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH i SKŁONNOŚCIACH 
DO ZAPARCIA „STWAJCAASKIE GORZKIE ZIOŁA” SĄ NATU 
RALNYM, ŁAGODNYM SRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIĄ, STOSO- 
WANYM ROWNIEZ PRZY NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 


Gabinet kosmeiyki 
łeczniczej i toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersptecki 
Moniuszkż 1, tel. 127-99. 


Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 

| Usuwanie bezpowrotnie i bez 

śładów szpeoących włosów. 

Przyjmuję 10—2 i 4—8 wiens 


Dr. med. Włodzimierz 


Zadziewicz 
STOMATOLOG 
Chor. i chirurgia jamy ustnej i zębów 


Piotrkowska 164 1352s 


przyjmuje od 5 — 7 


n_a — 


DR. MED. 


I. Polakow 


ordynuje W KOLUMNIE 
w pensjonacie „DORA“ 


telef. 19. 


-- — mm 


Dr. med. 


W.EYCHNER 


Cegielniana 4, tel.134-72 
AKUSZER-GINEKOLOG 
godziny prayjęć 5 — 8 wiecz. 
w Leozniey, Zgierska 17 

od 


-— Ā——m w 


NZL 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, tel. 132-20 


Pragjmuje od 9—41 rano i od 6—8 w 
niedslelę i święta od 10—12 


— 


Dr. Szręiker 


CHIRURG 
Narutowicza 9, is 
wznowił przyjęcia 


godz. przyj. 2—3, 5—7 wiecz. 


- Doktór Medycyny 


Guslaw Konn 


specjalista 
chorób kobiecych I akuszerii 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


Pierwsza Przychodnia 
WENEROLOGIEZNA 


leczenie chor. wenerycznych 
i skórnych 


Zawadzka 1, tel. 122-73 


czynna od 8 r. do 9 wieca. 
Porada 3 ał. 


Jedyne kino dźwiękowe 
w OGRODZIE 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Prenumerafa 


miesięczna „G 


BIELIZNĘ MĘSKĄ, BONJOURKI, PYJAMY, 
SZLAFROKI I T. P. ŚCIŚLE PG. MIARY, 


WYKONUJE RENOMOWANY MISTRZ BIELIŻNIARSKI 


Bernard Biumenfelci 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 73, w podwórzu, tel. 187-75 


WYKWINTNY KRÓJ. WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE 


1 


PIERWSZA 


Leczmica Ś 


tomałolośiczna 


STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


1.YU— „GŁOS PORANNY” — 1937 


EECC swietne, choć tanie | M. nl. HELLER 


Spee. chorób s 
ec wenerycanych jj 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i 4—8 wiecz. 
w niedafele ! święta od 10—1 pp. 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, nos, gardło 
i drogi oddechowe 
Gabinet Rentgena. 


Dr. med. $SadokierSskie90 piotrkowska 67. gora 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 


PIOTRKOWSKA 56 


TEL. 129-77. 


Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 


LODY 


wyborowe w 10 gatunkach 


porcja 35 groszy 


wraz z wodą sodową i waflem czekoladowym. 


Śniadania i kolacje jarskie 
zł. 1.10 wraz z obsługą 


leca 


po 
Cukiernia w 


Żrócdito” 
Przejazd 1, tel. 209-87 


wytępisz 
migat 


| A | 


a! WTS OLAS TEST OAS 


ÌB kapno i sprzedaż. $ 


OKAZYJNIE sprzedam kredens 
orzechowy, stół okrągły, 5 krze- 
sel i fotel kryte skórą. Zawadz- 
ka 23, m. 51, lewa oficyna, Il 
wejście. 


PIESEK, szczeniak, dog do sprze- 
dania, oryginalny, biały w czarno - 
mysie łatki, niebieskie oczy. Wiado 
mość: Nawrot 35, u dozorcy. 


a is ma 


MASZYNĘ do pisania używaną 
w dobrym stanie kupię. Oferty 


„Al 


ALBUM wartościowych marek ta- 
nie do sprzedania. Oferty sub „P, 
W.” do admin. „Głosu”, Piotrkow 
ska 70. 000—9 


CZYSZCZĘ suehym chemicznym 
sposobem sufity, ściany i tape- 
ty, także myję olejne. 11 Listo- 
pada 75, m. 33. Tel. 126-68 od 
9-ej do 1-ej wiecz., prócz niedz. 
i świąt 471—13 


—— 


CZYSZCZĘ suchym chemicznym 


sposobem tapety, sufity, ściany. 
Wiadomość. Zawadzka nr. 6, tel. 
170-13. L wa Śp: 

6 LIPCA zgubiono torebkę 


damską w ozorkowskim tram- 
waju. Uczciwy znałazca zechce 
zwrócić za wysokim wynagro- 
dzeniem. Tel. 165-56. 


ZAGINĘKŁY 2 kwity kaucyjne Elek 
trowni Łódzkiej. 1) za nr. 72677 na 
zł. 15—, 2) za nr. 144527 na zł. 10, 
wyd. na nazw. Mojżesza Mauera. 


Dziś poraz ostatni! 


Najweselsza 


tosu Porannego” ze wszystkiemi do" 


datkami wynosi w Łodzi zł. 4,60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9.-— 
na zak a 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


śpiewno-muzyczna 
komedia wiedeńska sezonu. 
Mówiona i śpiewana po niemiecku 
W rolach głównych: Liana Haid, 
Następny program: „Sam na sam“ z 
Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o 12 w poł. 


SKRADZIONO protest na zł. 
100, z wyst. Zalewski, Łódź i 
weksel na zł, 47, płatny 15/8 
w Pabianicach. Powyższe weksle 
unieważniam.  Pryzant, Brze- 
zińska 10, 


Kosci 


GŁOWNO. Pensjonat „Wiktoria” 
pcd zarząden: R. Konarskiej, poło 
żony w pięknym 8-morgowym par 
ko, czynny. Zgłoszenia na miejscu 
willa p. Pokorowskiego, lub w Ło 
dzi: Piotrkowska 120, m. 44, tel 
108-90, w godz. do 10,30 i od 8 — 5 
po poł. Od dnia 8 lipca wiadomość. 
Łódź, Cegielniana 67. 513—10 


PENSJONAT w ŁAGIEWNIKACH 
w pięknym suchym lesie przy auto- 
stradzie, 4 i pćł klm. od końcowego 
przystanku tramw. 1 i 6. Pokoje wy 
remontowane, ładnie umeblowane. 
Kuchnia wykwintna, na Żądanie 
dietetyczna Od jutra stała komu- 
nikacja autobusowa. Zamówienia 
tel. 208 74. 


„w A w i 


WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat „A- 
licja” pod zarządem Romany Karo, 
Ceny przystępne. Informacje telefe 
niczne 285.38 lub na miejscu. 


Ea 


POSZUKIWANA biuralistka x 
dokładną znajomością buchal- 
terii oraz pisania na maszynie. 


[Oferty sub. „L. K. 


URZĘDNIK bankowy z kilkuletnią 
praktyka, pragnie zmienić posadę. 
Łaskawe oferty dla „Zdolny ”. 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” 
Za ogłoszenia tabełarycane 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. 


firm zagr. 100%. 


9r.—2 p. 5—8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
Wezwania na mia 


iR 
PLUSKWY 


bezpowrotnie tylko świecą dezynfekoyjną „Fu- 
» Przeprowadzamy dezynfekcje mieszkań 
pod gwarancją gazami D. G. W. 


„ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" 


Łódź, RI. I Maja 4, tel, 222-60 


Ogłoszenia drobne | —5—I 


Zgłoszenia: 


Lokale 


3 POKOJE z kuchnią w nowo- 
czesnym nowowybudowanym 
domu z wszelkimi wygodami, 
centralnym ogrzewaniem od 
zaraz do wynajęcia Magistracka 
36, vis a vis parku Staszyca. 
Wiadomość u dozorcy. 


STOWARZYSZENIE poszukuje lo- 
kalu, złożonego z większego pomie- 
szczenia oraz z kilku pokojów biu- 
rowych. Oferty pod adr. „Stowa- 
rzyszenie” do administracji tegoż 
pisma. 656—3 


DO WYNAJĘCIA mieszkanie: dwa 
pokoje, kuchnia, wszelkie wygody, 
taras, ogród. Malwowa 9, Julianów. 
Tel. 223-37. 

—— A NN a 
POKÓJ z niekrępującym wejściem 
dla pana do oddania. Śródmiejska 
nr. 18, m. 11, 


POSZUKUJĘ pokoju przy inteligen 
tuej rodzinie wzamian za lekcje 
francuskiego. Oferty sub „I. K.” do 
administracji „Głosu Porannego”. 

Piotrkowska 70, 000—3 


ZAP 
NE 


NIE MĘCZĄ 
oczu! 


OPTYK 


SZYMOŃ URBACH 


PIOTRKOWSKA 33 
TELEEON 222-23. 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowe) 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tei. 167-15 
przyimuje zapisy na nast. działy: 


1. Sztuka 
stwo. 

2. Krawiectwo damskie - Krój. 

3. Gorseciarstwo - krój. 

4. Modniarstwo - kapelusze 

5. Bieliźniarstwo - krój. 

6. Ondułacja. 

7. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— H 

115 — 19. 


- amore „A AN 


Ma lzbick 


wykwalifikowana pielęgniarka 

z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 

DYŻURY. TEL. 246-36. 


stosowana - hafciar- 


>) 


Prof. Feliks Halpern 


lekeje gry fortepianowej 


Warunki przystępne, 


„AL. KOSCIUSZKI 58. 


Prof. Stanisław Nirnsteln 


Lekcje gry fortepianowej 


Ceny przystępne 


 — FEE T OPPA E S EEEE AEE 00 
Melodie z nad D 


i Leo Siezak 
Paula Wessely 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


Herman Thimig 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 


ul. Traugutta 12, m. 17 


2 zl; Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejsca 


dwukolor. o 50%/0 drożę 


W. drukarni własnej Piotrkowska 104. 


